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ROK VI 

Opłata pocztowa uiszczona rvczaltem 

NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 

Naród radziecki 
czci 15 

Konstytucji 
rocznicę 

Stalinowskiej 
MOSKWA. Masy pracujące Związ­

ku Radzieckiego uroczyście przygo­
towują się do obchodów 15 rocznicy 
wejścia w życie najbardziej demo­
kratycznej konstytucji na świecie -
Konstytucji Stalinowskiej . 

DI'a uczczenia tej rocznicy przypa­
dającej 5 grudnia br. masy pracują­
ce ZSRR podejmują liczne zobowią­
zania produkcyjne. 

Związkowcy polscy Niech się ma1ą na bacznosci I 
spiskowcy atlantyccy • 

Plan zbiórki 
na SFOS 

wykonany 

W kiJowskich Zakładach Budowy 
Ekskawatorów „Krasnyj Ekskawa­
tor" brygada montażowa pod kie­
"·ownictwem I. Czeredniczenko, ini-

1 cjuj ąc czyn produkcyjny dla uczcze· 
nia 15-lecia Konstytucji Stalinow· 
skiej, zobowiązała się wykonywać 
systematvcznie normy produkcyjne 
'·" 300 proc. Robotnicy Zakładów Bu­
dowy Maszyn Rolniczych - „Ko­
munaras" J Litewskiej SRR zobo­
wiązali się przedterminowo do dnia 
5 grudnia br. wykonać roczny plan 
produkcyjny. 

. 
Spieszą z pomocą 
powodzianom we Włoszech 

W4RSZAWA. Sekretariat CRZZ 
pow,z1ąl następującą uchwałę : 

W związku z katastrofalną po­
wodzią we Włoszech północnych, 
której skutkami dotknięte zostały 
wielotysięczne masy pracujące 
miast i wsi prowincji Mantua, Ro­
vigo Ferrara i Adńa - sekretańat 
CRZZ przesyła na ręce Włoskiej 
Konfederacji Pracy wyrazy ubole­
wania z powoda klęski i postana­
wia wY&sygnować kwotę 20 łys. zł. 
na pomoc dla ofiar powodzi. 

Sekretariat równocześnie wzywa 
zarządy główne i zarządy okręgowe 
związków za.wodoWYch do złożenia 
w imię międzynarodowej solidarno­
ści odpowiednich sum na pomoc po 
wodzianom, którzy w warunkach 
ustroju kapitalistycznego znajdują 
się w szczególnie ciężkiej sytuacji. 

Kwoty przeznaczone na pomoc 
ofiarom powodzi we Włoszech na­
leży przekazywać na konto CRZZ z 
dopiskiem „Na t>omoc ofiarom po­
wodzi we Włoszech". 

Porozumienie 
w sp rawie limi 

demarkacyjnej 
na Korei 

PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że w dniu 23 listopada na 
posiedzeniu podkomisji rozejmowej 
w Panmundżonie delegaci obu stron 
osiągnęli porozumienie w sprawie 
iinii demarkaoyjnej. 

P1zeciw planom aeresii 
protesłuie polska klasa robotnicza 
KLASA ROBOTNICZA STOLICY, BUDOWNICZOWIE NO-

WEJ HUTY, ŁÓDZCY WŁÓKNIARZE, LUDZIE PRACY SZCZECI­
NA, WROCł.,AWIA, LUBLINA I INNYCH MIAST W SŁOWACH 
PEŁNYCH OBURZENIA OSTRO PIĘTNUJĄ ZBRODNJCZE PLA­
NY IMPERIALISTYCZNYCH AGRESORÓW, OMA WIANE OBECNIE 
NA SESJI RADY AGRESYWNEGO PAKTU ATLANTYCKIEGO W 
RZYMIE. 

NA SETKACH ZEBRAN I MASÓWEK LUDZIE PRACY PIĘTNU 
JĄ REMILITARYZACJĘ NIEMIEC ZACHODNIC!I, WYRAŻAJĄC 
RÓWNOCZEŚNIE PEŁNĄ SOLIDARNOŚC Z UCHWAŁAMI ŚWIATO­
WEJ RADY POKOJU I śFZZ, WZYWAJĄCYMI WSZYSTKICH 
UCZCIWYCH LUDZI DO WZMOŻENIA WALKI W OBRONIE PO-
KOOU . 

Warszawa 
„Domagamy się z całą stanow­

czością demilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, zjednoczenia Nie­
miec na podstawie demokratycz­
nej i pokojowej oraz zawarcia 
z nimi traktatu pokojowego" -
głosi m. in. jednomyślnie uchwa­
lona rezolucja. 
Rezolucję postanowili zebrani 

WARSZAWA. W dniu 22 bm. 
Centrala Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy (SFOS) zło­
żyła meldunek przewodniczące­
mu Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy - premierowi Józe­
fowi Cyrankiewiczowi o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nego planu zbiórki. 
Dzięki upowszechnieniu akcji 

Społecznego Funduszu Odbudo­
wy Stolicy i wzmożonemu wYSił 
kowi całego narodu, który nie 
szczędzi ofiar na budowę nowej 
WarszawY, tegoroczne wpływy 
na SFOS do dnia 22 bm. osiąg­
~ęły sumę 99.071.381 zł. 

Podobnie jak w latach ubie­
głych, w ofiarności na rzecz sto 
licy przoduje kJasa robotnicza 
śląska. 

Odznaczenie 
przodu;qcych chłopów 

W stolicy szczególnie ostro potę­
pili knowania imperialistów budow­
niczowie i załoga FSO na Żeraniu. 
Przemówienie przewodniczącego Za 
rządu Głównego Zw. Metalowców 
Bienia raz po raz przerywano 
okrzykami, WYrażającymi nienawiść 
i pogardę dla siewców wojny . 

przesłać do europejskiego komitetu· • •' k• 
robotnkzego przeciwko remiłitary- WOJ. SZCZeCIDS lego 
zacji Niemiec zachodnich. 

W PZO oklaski zebrał" ZMP-owiec WARSZAWA: Prezydent Rzeczy-
Stańczyk, który oświadczył: „Bę- pos'?°litej na wni~~k Prezydium 
dziemy walczyli o pokój wraz z mi- w.oJ .. RN w ~zczec1r_ue - postano­
lionami młodzieży na całym świe- w1emem z dma 23 hstopada 195-1 r. 
cie. Nasza sprawa jest słuszna. Po- odznaczył - za patriotyczną posta­
kój zwycięży wttjnę". · wę i wzol'owe wykonanie obowiąz­

ków wobec Państwa Ludowego sze­
reg chłopów pracujący.eh woje­
wództwa szczecińskiego. Nowa Huta 

Brzeziny i Piotrków 
osiągną w k rótf'e 

90 proc. plaąu skupu 
Wkrótce powiat brzeziński , jako 

_pierwszy w województwie zrealizuje 
90 procent planu skupu zboża. 
Wedle ostatnich danych wykonał on 
już 89,4 proc . Tabela dostaw zboża 
w innych powiatach J{ształtuje się 
następująco: Piotrków - 88,9, Rawa 
Mazowiecka - 84,4, Łódż - 83,6, 
Skierniewice - 83,l, Radomsko -
8~,6, Wieluń - 78,8, Sieradz - 78,l, 
h.utno - 72,5, Łask - 72,1, ł,ęcz:v <>:i 
i Łowicz - po 71,8 procent. 

Jak wiadomo z. liczbą 90 procent 
wykonania planu dostaw zboża 
związane są pewne przywileje: chło· 
pi z takiego powiatu, którzy JUZ 
odstawili zboże na punkt skupu, zo­
stają zwolnieni od odsypów i mia­
rek. 

Co to są odsypy i miarki? Nie 
wszyscy czytelnicy o tym wiedzą. 

Otóż chłop, przywożąc do młyna 
zboże przeznaczone na własne po­
trzeby i dając je do przemiału, od­
daje pewną jego częsc na rzecz 
Państwa: przy pszenicy - 20 proc. 

Polska i Austria 
podpisały 

umowę handlową 
\VAltSZAWA. W dniu 24 bm. zo-

I 
Złotym Krzyżem zasługi odzn: _ przy innych zbożach - 15 procent 

- Ol'icerowie łącznikowi przystąpili 
do wytyczenia na mapie i w terenie stała podpisana w Warszawie para­
istniejącej lini! kontaktu (linia fron !owana w dniu 2 sierpnia br. - u­
tu), która będzie stanowiła oficjał- mowa między Polską a Austrią, re­
ną wojsk.ową linię demarkacyjną gulująca wymianę towarową na o-
po zatwierdzeniu porozumienia 

Na olbrzymhn wi u budo~-ni- czono Lepaka Jana _ przewodni- (żyta nie odsypuje się). To są właś-' 
czych Nowej Huty załoga jedno- czącego spółdzielni produkcyjnej i nie od s Y P y. 
myślnie uchwaliła - wśród okrzy- sołty;;a gr. Darsewice, gm. Dar.go- Po odstawieniu nadwyżki zbożo­
ków na cześć Światowej Rady Po- badz, pow. Wolin oraz Molkę wa- wej w ramach akcji skupu, chłopi, 
koju oraz na cześć twierdzy pokoju cława _ gr. Orzechów, gm. Cedy- oddając zboże do przemiału, zwol-
- Związku Radzieckiego - rezolu- nia, pow. Chojna. nieni są od tego obowiązku. przez delegacje obu stron w peł- kres od 1 sierpnia 1951 r. do 3ł lip-

nym składzie. ca 1952 r. 

Dlaczego nie „pod kontrolą ONZ" 

Wybory w Niemczech 
.. 

w1men 
Pismo 

zorganizować 

Prezydenta 
sam naród niemiecki 
Piecka do Heussa 

cję potępiającą próby remilitaryza- Miarka jest to opłata za przemiał 
cji Niemiec zachodnich i domaga- Ponadto Prezydent R.P -0~acz.yl I zboża pobierana w naturze, to zna-
jącą się zjednoczenia Niemiec na· .Srebrnym Erzyżem Zasługi 17 pr.zo czy w zbożu. Chłopi zwQinienl od 
podstawie demokratycmej i pokojo- dujących chłopów i Brązowym „miarki" mogą uiszczać należną 
wej. Rezolucja głosi również, że Krzyżem Zasługi - . 18. opłatę w gotówce. (nag) 
budowniczowie Nowej Huty wyko-
nają tegoroczny plan produkcyjny ... „j.._~~~; . .,,„„ 1 Zgon wicepremiera ZSRR 

ki~h~~ ~~.~~·;:~r:.J~= Aleksandra J efremowa 
gresywnego · paktu atlantyckiego 

BERLIN. Jak już donieśliśmy, I z pańskiego listu z dnia 7 listopada wywołała falę najgłębszego oburze·­
prezydent NRD Wilhelm Pieck wy- br„ że nie zgadza się pan na moją nia. Podczas masowych zebrań, któ 
stosował do prezydenta Trizonii propozycję w sprawie odbycia re odbyły się w wielu zakładach 
Heussa pismo, dotyczące odpowie- wspólnej narady. Przedstawiając pracy, robotnicy kategorycznie po­
dzi Heussa, który, jak wiadomo, od- tę propozycję, kierowałem się tros-1 tępili tych, którzy odbudowują 
rzucił propozycję odbycia konfe- ką o zapewnienie pokoju naszemu Wehrmacht. 
rencji z prezydentem Pieckiem. narodowi. Na wiecu w ZPW im. Barlickiego, 

MOSKWA. W Moskwie zmarł 23 bm. po długotrwałej i ciężkiej 
chorobie wYbitny działacz państwowy ZSRR - Aleksander Jefremow. 

Jefremow był członkiem Komitetu Centrąlnego WKP(b), wiceprze­
wodniczącym Rady Ministrów ZSRR, deputowanym do Rady Najwyższej 
ZSRR. 

Aleksander Jefremow u­
rodził się w roku 1904 w 
Moskwie w rodzinie ro­
botniczej. Już jako 12-letni 
~hłopiec Jefremow pracuje 
w warsztatach mechanicz-
1ych moskiewsko·bialoru­
>ko-bałtyckiej dyrekcji ko­
lejowej jako pomocnik ślu­
>arski. W styczniu 1924 r. 
T efremow wstępuje do 
WKP(b). Po ukończeniu w 
•oku 1935 moskiewskiego 
instytutu budowy maszyn, 
Jefremow zajmuje szereg 
derown1czych stanowisk w 
9rzemyśle budoWY obra­
biarek ZSRR. 

W piśmie prezydenta Piecka czy- Jestem głęboko przekonany, że I wśród długotrwałych owacji_ na 
tamy m. in.: na ogólnoniemieckiej naradzie moż- cześć światowego obozu pokoju, za-

„Z ubolewaniem dowiedziałem się na by osiągnąć porozumienie w brał głos przodownik pracy Stani­

Czym się trudnią 
„Polacy" na emigracji 

NOWY JORK. Kanclerz amery­
kańskiego reżimu w Trizonii Ade­
nauer udzielił korespondentowi a­
merykańskiego tygodnika „News 
Week" wywiadu, w którym oświad 
czył, że władze niemieckie nawią­
zuj ą kontakty z przedstawicielami 
orga nizacji emigracyjnych z kra­
jów Europy wschodniej, a więc rów 
n ież z polskimi organizacjami emi-
gracyjnymi. 

Trizonia, nawiązując te kontakty 
z polskimi organizacjami emigracyj 
nymi - powiedział Adenauer do­
slownie - „wychodzi z założenia, 
i ż rewizja granicy polsko-niemiec­
kiej jest konieczna". Na tej zasadzie 
odbywają się rozmowy przedstawi­
cieli organizacji zacbodnio-niemiec­
kich z reprezentantami .reakcyjnej 
emigracji polskiej. 
PoWYższy wywiad Adenauera po­

ja,vił się w ostatnim numerze „News 
Week", nouącym datę 26 listopada 
br. 

-

sprawie przeprowadzenia wolnych sław Bartosik i oświadczył m. in.: 
wyborów na terenie całych Nie- „O zdecydowaną wolę utrzymania 
miec - do Zgromadzenia Narodo- pokoju, jaką wYraźają masy pra­
wego, w celu utworzenia jednoli- cujące całego świata, rozbiją się 
tych, demokratycznych i pokojo- zbrodnicze plany nielicznej garstki 
wych Niemiec oraz w sprawie przy- bankierów i trumanowców. Wytę­
śpieszenia zawarcia traktatu poko- żymy wszystkie siły, aby przyśpie­
jowego z Niemcami. szyć wykonanie naszych planów go 
Chciałby pan ocenić decyzję rzą- spodarczych, aby umocnić pokój". 

du Adenauera i większości Bundes- Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
tagu w sprawie zwrócenia się do w entuzjastycznie uchwalonej rezo­
ONZ by komisja ONZ zbadała wa- lucji oświadcza: „Nie dopuścimy do 
runkt dla odbycia wolnych wybo- odrodzenia faszystowskich Niemiec, 
rów w Niemczech jako „propozycję które mogłyby zagrozić wolności i 
pozytywną i k')nstruktywną". niepodległości narodów miłujących 

Ten krok Adenauera stawia na pokój. Społęgujem~ swe "":Ysił~i na 
ród niemiecki na poziomie na- rzecz obrony poko;iu i reabzacJ1 za­
rodu kolonialnego. Naród nie- dań Pia.nu 6-lełnlego". 
miecki w sposób zdecydo~ny 
nic zgadza się na to. Sam ntrród 
niemiecki ma oczywiste pra~o 
porozumienia się w sprawie wol 
nych WYborów i zbadania wa­
runków wstępnych dla odbycia 
tych WYborów we wszystkich 
częściach Niemiec. Nadto jesł 
faktem, że wszystkie obowiązu­
jące porozumienia mięmynaro­
dowe, zawarte po zakończeniu 
wojny, wYkluczaja mieszanie się 
ONZ do ·spraw · wewnętrznych 
Nien:iec. 

Wrocław . 
, 

Szczególnie manifestacyjny prze­
bieg miało zebranie załogi „Pafa­
wagu". Robotnik Jan Zając oświad­
czył wśród entuzjazmu całej załogi: 
„Zakusy imperialistycznych podże­
l'M!ZY wojennych i ich niemieckich 
pachołków na nasze granice rozbi­
ją się o twardą postawę zjednoczo­
nych w walce o 1>0kój roi>otników 
l ludzi pracy całeg-o świata". 

Jefremow był wybitnym 
;pecjalistą w dziedzinie bu­
downictwa maszynowego. 
W roku 1939 został miana.­
wany zastępcą komisarza · 
ludowego, a w roku 1940 
-<:omisarzem ludowym prze· 
rnysłu budowy maszyn 
~iężkich ZSRR. 

W latach wielkiej wojny 
narodowej oraz w okresie powojen-1 opatrzeniu frontu w sprzęt bojowy 
nym Jefrernow pracuje Ra stanowi- oraz amunicję. 
sku komisarza ludowego, a następ- . 
nie ministra przemysłu budowy W marcu 1949 r. Jefremow zosta3 e 
obrabiarek ZSRR wiceprzewodniczącym Rady Minis· 

W latach wielkiej woj-ny narodo- trów ZSRR. W latach 1946-1950 Je­
wej ministerstwo budow~ obrabia· fremow jest deputowanym do Rady 
rek dokonało ogromnej pracy W • za- Najwyższej . 



STR. 2. 

· Ludzie radzieccy 

Sfttlkator Paweł Siewostlanow laureat 
Nagrody Stalinowskiej, os!ągajłCY stale 
1'70 proe. nilrmy produkcyjnej w czasie 
pracy przy budowie domu mieszkalnego 

P?Z7 Placu Smoleńskim w Moskwie. 
fot. CAF 

W koszarach wojskowych w 
Bonn odbywa się przegląd ochot­
nLków do zachodniQ - niemiec~ 
kiej a=ii. Praed lekarnami sta­
je kilku wypasionych mężczyzn, 
rz; wytatuowanymi na rękach li:­
terami .. SS". 
Siedzący w komis.ii Ameryka­

nie uśmiechają się z zadowole­
niem. 

- Tych nie potrzeba badać. 
Oni są rz.dolni - do wszystkie­
go„. 

* * * Ambasada amerykańska w 
Belgradzie. l»:woni telefon. Am­
basador podnosi słucbaJWkę. 

- Yes? ... 
- Tu mówi Tiito. Ozy to pan 

ambasador? 
-Yes ... 
- Moje uszanowanie. Ja 

chciałem właśnie · przyjechać do 
pana. żeby urz;godnić móje prze­
mówieme o drodze JugoSławH do 
socja li21rnu ... 

* * 
Ameeykanie czwją się w za­

chodniej Eutnpie jG<k w domu. 
Nie ma w tym nic dziwnego. 
Dlatego też mieswkańoey zachod­
niej Europy crzują się u !nebie 
w domu jak w Ameryce. 

* * * Przedstawiciel tureckiego rzą-
du ri:egna oddziały wojskowe, 
udadące się na Koreę. 

- JedźCie więc i brońcie gra­
nic naSileJ ojczyzny! 

Po kilku dniia.ch podróży mor- • 
slciej, jeden z żoffiierzy rz:w:raca 
się do drugiego. 

- Nie wiedziałem, że Turcja 
jest tak olb~a. Tyle dni duż 
jedrziemy, a granicy jeszcze nie 
widać ... 

„EXPRESS ILUSTROWANY"' 

sq obie 

wtedy da lepsze wyniki, gdy ORZZ 1 

bardziej się do tego zagadnienia 
rady zakł ad owe 
przyłożą 

przewodnidący rady zakładow~j chyba skontrolować naszą pracę, Co zaś do zakładów pracy, nie. 
odłożył przeglądane instruk- sprawdzić, czy ją w ogóle prnwa. właściwe jest również ich wyczeku-

cje i spojrzał na innego członka ra- dzimy, jaka jest frekwencja, jaki jące stanowisko. Nie można się bo-
d~- poziom i kierunek kursu itd... wiem ograniczać do wysłania za-

kurs dla ~ęzow zaufam3;. Zrob- prowadzi więc do wniosku, że win- trzeba _tez. mformow~c o n~rr: ORZZ 
no ten kurs„.. nc są właściwie obie strony. Wy- '"'. cza,;1e Je.go. trwama. Ni.eJednego 

- Józek, ~amy zor~anizo"".ać I: Przeciwstawienie dwu wypowiedzi ! "":iadomie!1i.a o rozp.oczęc~u kursu, 

No i Józek „zrobił". „Zrobił" kurs, gląda na to, że wydział szkoleniowy nie_rorozun:i~ma dałoby się wtedy 
„zrobił" frekwencję, nawet kierow- nie prowadzi należytej kontroli WY- umknąć, meJeden błąd naprawić. 
nika, ale ... t~l~o n~ sprawozdani~ I konani~, zalecP.ń i czeka r~czej na Gorzej z zakładami, które w ogó. 
do Rady PowiatoweJ. -:i;a z kolei „sygnał ze strony zakładow, al<> le nie rozpoczęły pracy szkolenio­
podała OkrE:gowej Radzie ZZ ~two,: wy~ział. ten, to przecież właściwie wej. Na te ORZZ powinna wpłynąć 
~zone przez Józka •:ma~~we dµsze tylko„. Jedena osoba. bardziej niż dotychczas przez odpo-
1 - sprawa „załatwiona „. Prezydium ORZZ stawia sprawę wiednic związki branżowe, w sto-

W rzeczywistości jednak podobne szkolenia aktywu na równi z inny- sunku do których należy zwiększyć 
„załatwianie" sprawy doprowadziło I mi niewątpliwie ważnymi zagadnie- odpowiedzialność za bezczynność 
do tego, że plany ORZZ w Łodzi w niami w terenie. A przecież jakość i podległych im rad zakładowych. 
zakresie szkolenia aktywu związko- wykonanie całości pracy związko- Sprawa. szkolenia aktywu związ. 
wego wykonano zaledwie w 70 pro- wej zależy właśnie od należytego kowcgo jest zbyt poważnym zag:ad' 
centach. I p1:zeprowadz~nia ak.cji szk~l~niowej. nieniem, by tolerować w nim obja. 

Jak w każdej dziedzinie można więc czy me nalezałoby JeJ wysu-· wy wygodnictwa i, nazywając rzecz 
również i tutaj stwierdzić dobrą nąć na plan pierwszy? po imieniu - lenistwa. (gk) 
pracę poszczególnych zakładów czy 
związków branżowych, jak np. 
związków odzieżowo - skórzanych, z 
których wyróżniły się spółdzielnie im. 
Lewartowskiego i im. Engla, czy 
związków kolejarzy i chemików. 

Ale jednocześnie rzuca się w oczy 
bezczynnot~ innych zakładów i 
związków. Pracy szkoleniowej nie 
postawiono na właściwym poziomie 
np. w Związku Zawodowym Pracow­
ników Przemysłu Graficznego, Pra­
sy i Wydawnictw, gdzie zorganizo­
wano zaledwie jeden kurs, na któ­
rym wytrwało do końca ... 8 osób. 

- Biorąc pod uwagę całość, na. 
leżałoby o pracy szkoleniowej akty­
wu związkowego mówić raczej źle 
- stwierdza przewodniczący CRZZ 
ob. Sumerowskl. 

Trzeba się z tym zgodzil:, ale jed. 
nocześnie i zastanowić nad przyczy­
nami zła, dążąc do poprawienia 
obecnego stanu rzeczy. 

Zreformowana praca klubów racjonalizacji 

ścisłe powiązanie z produkcją 
Nowy regu lam1 n zatwierdzony przez CRZZ 

Sekretariat CRZZ zatwierdził no- Nowy reiiulamin wprowadza pla-
wy re!!ulamin dla klubów racjonali- nowość w pracy klubów, przewidując 
zacji i techniki. obowiązek opracowywania kwart;il-

Regulamin ten ma za zadanie tak nych planów. Ich wykonanie musi 
zrefo~~ować ~racę klubów, abr była być ściśle kontrolowane przez zarząd 
ona s~1śle. związana _z planami pro: klubu w porozumieniu z radą zakła-
dukcyinynu poszczegoln:ych fabryk 1 I dow · d k · kł d 
zakładów µracy. ą 1 yre cią za a u. 

Praca klubów będzie też ściślej niż 

Hodowcy-przodown ~cy 
dotychczas powiązana z działalnością 
zakładowej komórki wynalazczoki, 
ponieważ w myśl regulaminu, jej kie­
rownik z urzędu wchodzi do zarządu 
klubu. 
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HALINA: - Powinna Pani zgło­
sić się do Urzędu Stanu Cywilnego 
w sprawie wpisania do akt nazwis­
ka ojca. Treść Pani listu jest nie­
jasna, wobec czego nie możemy 
stwierdzić, czy nie zajdzie koniecz­
ność ustalenia ojcostwa przez sąd. 
W sprawie pożostałych pytań zech­
ce Pani zgłosić się do Społecznego 
Biµra Porad Prawnych, gdzie wy­
jaśnią poruszoną sprawę dziedzi­
czenia oraz alimentów. 

* * • 
J. B. - Łódź: - Ucząca się mło­

dzież robotnicza korzysta z 2-tygo­
dniowego urlopu płatnego. Urlop 
ten przysługuje pracownikowi, któ­
ry nie ukończył 18 lat. Sprawa pod­
wyżki płacy jest zależna od opinii 
pracownika, a do ocP.ny tego powo­
łane jest kierownictwo zakładu 
pracy. W tych sprawach redakcJa 
nie interweniuje. 

* * • 
M. KWITKOWSKA: ~ Czynsz 

komorniany nie uległ zmianie. Na­
tomiast kwota za świadczenia nie 
moźe być z góry ustalana, gdyż stoi 
to w ścisłej zależności od bieżą­
cych wydatków danego· miesiąca. 
Z tego więc powodu wydatki mie­
sięczne na mieszkanie nie są stałe 
ulega,ią zmianie. 

* * 
CZYTELNICZKA PRAC. 

CAS'u: - Zechce Pani zgłosić sią 
do Wydziału Handl'u (Roosevelta 
nr. 15, II piętro, pokój nr 2). Nie 
jest wykluczone, że zaszła pomył„ 
ka. • „ 

* * 
TAD. STRZELECKI, J. L. ZE 

ZGIERZA: - W sprawie wyjazdu i 
połączonych z tym nieodzownych 
formalności informacji udzieli 
Wydział Społeczno - Administracyj­
ny, Prezydium Rady Narodowej, 
Piotrkowska -104. 

Junacy SP 
• 

pomaga1ą 

robotnikom 
l chłopon1 

Wydział szkolenioWY ORZZ 
narzeka na przykład, że nawet 
niektóre większe zakłady pne­
mysłowe na terenie Łodzi w pra.. 
cy swej Jakby omijały ORZZ. 
Wydziałowi zaś „od dłaisseC"O 
już czasu nie udaje się nawi!łzać 
z nimi kontaktu". 

Bardzo ważną innowacją, wprawa· 
dzoną nowym regulaminem, jest utwo 
rzenie tzw. wydziałow-ych. pełnomoc­
ników klubów. Pełnomocnicy ci, wy· 
bierani spośród najbardziej wyróżnia- Junacy PO ,,Służba Polsce" z 
jących się racjonalizatorów, będą województwa łódzkiego, w ramach 
sprawować opiekę nad wynalazcami prac społecznych z zapałem pomaga• 
robotniczymi w swym oddziale pro- ją robotnikom w renowacji kanałów 
dukcyjnym oraz pełnić rolę · ł~czni- oraz przy wywożeniu gruzu. zaś rol· 
k " nikom pomagają wycinać pasy prze· 

Tłumaczenie takie nie wytrzy­
muje krytyki. Zakłady te nie $ą 
przecież jakąś mgławicą, znajdują 

się konkretnie tam a tam, skontro· 
lowanie działalności ich rad zakła­
dowych nie nasuwa więc żadnych 
przeszkód. Trzeba je tylko odwie­
dzić. 

- Właśnie o to odwiedzanie 
chodzi... - zwierza się przewod­
niczący rady zakładowej przy za­
kładach im. Róży Luksemburg, ob. 
Staroń. - My np. rozpoczęliśmy 
nasz kurs 18 września br. Zawia­
domiliśmy o tym ORZZ, lecz do 
tej pory nikt się u nas- jeszcze nie 
pokazaL 

Sredniorolny chłop Stan1s1aw '.Masternak 
z gromady Łęgowo w pow. gdańskim, 
odstawił w roku bieżącym do punktu 
skupu 5 sztuk świń o łącznej wadze 956 

kg. otrzyinując jako premię węgiel 
i śrutę. 

Na zdjęciu: Masternak oraz referent 
skupu Eugeniusz Chrząszcz oglądają za· 

kontraktowane tuczniki. 
CAF - fot. W. Celle 

ów między klubem a załogą. ciwpożarowe. Poza tym junacy ofiar 
Do regulaminu, który wydany zo· nie pracowali przy wykopkach ziem· 

stał w formie broszury, dołączone są niaków czy buraków. 
wytyczne dla pracy klubów. Wytycz- Najlepszym dowodem sumienn.;j 

t • , pracy junaków jest wykonanie do 
ne e zawieraią wzór planów pracy dnia 1 listopada rocznego planu prac 
klubów oraz mają na celu ułatwienie społecznych w 118 procentach; plan 
organizowania konsultacji dla racjo- na m•c październik junacy wykona.ii 
nalizatorów, opracowywania tematy- w 147 procenhch. 
ki pracy klubu itp. Najlepiei wykonali swe -plany w 

CRZZ wydała również broszurę za- µ:acach społecznych junacy z powia· 
· · · · k' bo · . tow: Łask - 215 proc„ Radomsko -

w1era1ącą wszyst ie o w1ązu1ące 209 · K t · 180 · cl I . . 1 u no - proc. 
przepisy. . o tyczące wyna azczosc1 Roczny plan prac społecznych wy· 
praco~mczeJ _oraz opracowane w przy I k~:mały wszystkie ·powiaty za wyją!· 
stępneJ formie komentarze do tych 1c1em komend powiatowych w Łęczy-
przepisów. cy i Skierniewicach. (u) 

Codzienna nowelka „Expr~ G. Kunert znajduje się siódemka„. Nie.„ zdaje 
-że chodzi tu raczej o zero.„ 

się, I - Brednie! Pusta gadanina! I że też 
mamy dziś jeszcze ludzi, którzy wierzą w 
podobne głupstwa i ględzą o nich! Liczbq 

Podsłuchałem nie tak dawno 
wesołą rozmówkę. W P~­

Obok mnie siedzieli „lepszy 
„lepsza pani". 

bardzo I - A zatem mamy jesień!... Ogromnie 
lubię patrzeć na taki umierający las. Ile 

pan" i tu kolorów, ile odcieni! Nie Żliczyłabyś 
ich nawet! · 

Z kolei przerwał jej Adolf 
Pani w osobliwym kapelusiku zdener­

wowała się. 
- Niech pan się nie wtrąca w 111e swo­

je rzeczy! I co pan może Powiedzieć o 
liczbach szczęśliwvch. czy feralnych? 

„Lepszy pan" miał na sobie ubranie w 
fantastyczną kratkę - „lepsza pani" by­
ła właścicielką bardzo osoblitwel!O kapelu-

· - I po co lic:tyć Nie lubię liczb! -­
skrzywiła się pani. 

- A ja bardzo je lubię! Jestem zdania, 
że takie. na pozór oschłe i suche liczby po­
siadają swoją wymowę. Że jest w nich 
coś mistycznei:to. 

- Jeśli chodzi o siódemkę. jest to licz­
ba bardzo osobliwa. Już starożytni Sume­
ryci przypisywali jej boski prapoczątek. 
Również i w wiekach średnich siódemka 
była bardzo wyróżniana, podobnie jak i 
te liczby, które dały się dzielić pi-zez sie­
dem. 

- Owszem, owszem, to jest bardzo in·· 
teresujące - zgodziła się właścicielka 
ekscentrvczneJ:!o kapelusza. - A co na 
przykład sądzisz o dwudziestce. która jest 
sumą trzynastu i siedmiu? 

Surowo zgromiony robotnik potrzasnał 
głową. 

- Pani sie myli! Ja również mam licz­
bę, która przynosi mi szczęście. 

- Czyżbv? Cóż to za liczba? 
sza. 

Dla tego kapelusza trudno mi znaleźć 
właściwe określenie. Zresztą to nie jest 
ważne, dość, że siedział on jakoś na jej 
nwcno ondulowanej gfowie, zwracając 
uwagę wszystkich. 

Oboje bawili eię konwersacją. Bardzo 
niby wyszukaną. . 
Poci~ przejeżdżał wiaśnie przez buko­

wy las. 
- Spójrz no, Mario, na te drzewa! 

- zadeklamował pan. - Sa fantastycz-
ne ... bajecznie kolorowe! 

Pani, pudrując koniec noska, przyzna­
ła: 

- Ten las jest rzeczywiście bajecznie 
kolorowy. .. Ach, to piękne zestawienie 
koloru brązowego i czerwieni... Jak są­
dzisz? A gdybym sprawiła sobie suknię 
w takim ekscentrycznym kolorze? 

Tym razem pan udał, że nie słyszy 
uwagi towarzyszki, natomiast oznajmił z 
melancholia: 

- Sądzę, że i dwudziestka jest rów­
Pani, skończywszy „odświeżać swoją nież maziczna liczbą. Jednakże, jeśli cho­

urodę" schowała puderniczkę do torebki. dzi 0 liczby tak zwane „feralne" i przy-
- Ach, Adolfie, czy wierzysz naprawdę noszące szczęście, opinie znawców są 

w mistykę liczb. Bo jeśli chodzi o mnie, mocno rozbite„. Jest wiele krain, w któ­
wierzę w nią święcie! rych trzynastka uchodzi za wręcz feralna 

- Ja równiez jestem przeświadczony, i odwrotnie! W takiej na przykład Danii 
że słuszność mają ci, którzy przypisują nosi się metalowe trzynastki, jako przy­
liczbom jakieś głębsze znaczenie! _ za- nosząca szczęście maskotę. 
pewnił ją pan. - Taka, że tak powiem, - Mój Boże, ja.ki ty jesteś mądry! Że 
kabalistyka liczb jest ogromnie interesu:. też o wszystkim umiesz coś powiedzieć: 
jąca. Więc sądzisz, że liczby wphrwają na nasz 

Zapalił papierosa i rzekł uczenie: los? 
- Już pitagorejczycy mówili i -Pisali 0 - Bezsprzecznie - odparł pan, a w tej 

tym bardzo wiele. Również i s'.łmej chwili rozległ się cichy trzask. To 
· . , . . :·· . . s1·edzacv naprzeciw stary robotnik upuścił 

Pam: w przeswiadczemu, ze zanosi się fajkę, ktora ze stukiem upadła na podlo­
na dłuzszy wykład, przerwała mu szybko: I gę. 
, . Wiesz, liczba trzynaście jest szczę- Stary podniósł fa.ike i mruknął pod no-
~hwa dla urodzonvch w roku. w którvm sem: 

- I pani zna ia również. To iest piąt-
ka: Plan 5-letni! A poza tym znam iesz­
cze parę innych liczb, których pani nie 
uzna: liczby, opowiadaiace nam o naszej 
produkcji. Znam się cośkolwiek na licz­
bach! 
Uśmiechnął się. 
- Mogę na przykład wyliczyć na pod­

stawie cyfr i danych liczbowych. kiedy 
będzie mi się wiodło jeszcze lepiej. niż 
dzisiaj. A wiem, że stanie się to już nie­
długo. Umiem też obliczyć, kiedy takich 
typów, iak pani, nie będzie więcei wśród 
nas - a i to stanie się, już wkrótce. 

Pani i pan spojrzeli na niego z jawnym 
zgorszeniem. • 

- Pójdź, Adolfie! - syknęia pani. -
Ten człowiek nie ma zrozumienia . dla 
spraw wyższych! Pójdź! 

I oboie wysiedli na naibliższei stacji. 
Mam wrażenie. że w ogóle jechali w 

niewłaściwym H „runku. 
:Thun. z niemieckiee:o C.) 

„ 
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FELEK: - Amado mio, przyjdź na I WACEK: - Ja go lepiej ubiorę. Odu-1 FELEK: - Damned! Przecież to ja ROBOTNICY: - O, macie żywego ba-
spotkanie... czymy cię, bażanciku, od tego amerykań we własnej osobie!... Któż to mnie odma żanta!.„ Ha, ha, ha!.„ A zmykaj do domu 

WICEK: - Popatrz! Felek Szparaga skiego stylu życia, nie bój się. Jeśli ży- lował w tej gazetce ściennej? Kości mu ty zaatlantycki fircyku i ubieraj się po 
z naszego magazynu! Ale się ubrał. jesz wśród nas, pracujesz z nami, to pogruchoczę, jakem Felek Szparaga. naszemu,- bo jak nie to ci ten naleśnik 

WACEK: - Typowy bażant. Tylko że masz się tak prowadzić jak każden z Ale dobrze mnie odrobili, to inna para [na nos nasuniemy i taczką wy.wieziemy 
na wolności... nas!... kaloszy. z fabryki! 

Należyta współpraca da właściwe wyniki 

~:~o::~:ją Do~rze wuc~owam1 to~zieżl 
Rośnie 

fabryka mebłi 

Piszą do nas Czytelnicy z Cho- Do komitetów rodzicielskich muszą wejść aktywiści, którym 
jen, że od czasu do czasu elektrow- d \ ł d k 1 p 1 k L d 
nia wyłącza im światło. „Dlaczego rogi )0

 est os m o . ego po o enra o s i u owej' 
tak się dzieje? - pytają. ~ Na-
sze dzieci chcą się wieczorem u­
czyć. My chcemy -poczytać ... " 

Słusznie. Ale dlaczego w takim 
razie na całych Chojnach, w dzie­
siątkach, a nawet setkach miesz­
kań, włącza się między godziną 16 
a 21 kuchenki i grzejniki, mimo o­
bowiązującego zakazu? Może nie ro· 
bią tego autorzy listów, ale robią 
to ich sąsiedzi, robi wielu lokato­

Ostatnie' procesy przeciwko chu-1 nizacjami młodzieżowymi a rodzi­
liganom są sygnałem alarmu- cami. 

j ącym, że wróg usiłuje rzdemorali- Od tego jak ta współpraca będzie 
zować naszą młodzież. Próby te jed- wyglądać, od jej organizacji, zależą 
nak rozbijają się o zdecydowaną w poważnej micrze rezultat y całej 

~ostawę większości młodzieży, od- pracy wychowawczej szkoły. I tu 
danej całym sercem budowie swej dochodzimy do roli, jaką odgrywają 
socjalistycznej ojczyzny. obecnie komitety rodzicielskie, bę­
Dzięki ofiarnej pracy nauczycielstwa tlące platformą, na której stykają się 
mło.d!z.ie~ nasza _Podnosi stale swój rodzice rz nauczycielami, a więc przez 
poziom Ideowy i naukowy, W kształ- to samo umożliwiające rodzicom 
towaniu umysłu i budowaniu mo- bezpośredni WJPływ na życie szkoły. 

rów. 
To samo jest zresztą i w innych 

dzielnicach. Do obowiązującego za­
kazu zastosowała się dotąd tylko 
część mieszkańców Łodzi. Toteż już 
w bieżącym tygodniu wyruszą na 
miasto komisje kontrolne, które 
będą sprawdzać gospodarkę prą.­
dem ·.v poszczególnych budynkach. 
Każdy, u którego komisja zastanie 
w godzinach od 16 do 21 włączoną 
kuchenkę czy grzejnik, zapłaci 

ralności socjali~t?'c~ej wielką rolę Dotychczasowe wyniki pracy 
odgry:va .~ówmez . ~ praca aktyv.ru tych komitetów wsltazują na te, 
?rgamzaoJ1 młod.z1ezowych . - . Z~ że nie wszystkie one spełniają 
i harc~rstwa.. JednY_m. z i:iaJwazrn:e~- właściwie swe zadanie. Wiele je-
szych Je;Inak czyn.mkow Jest własc1- szcze komitetów rodzicielskich, 
wa współpraca rmędzy szkołą, orga- )R>Za pomocą gospodarczą dla 

grzywnę. 

Cajmer 
i chór Czejan·da 

wystąpią 
na Widzewie 

Wyłączenie kuchenki w wypadku 
pukania do drzwi nie pomoże. Ko­
misje sprawdzać będą bowiem naj­
pierw liczniki ogólne, znajdujące 
się w korytarzach i już tam stwier­
dzą czy ktoś z lokatorów ma w 
chwili kontroli włączony jakikol­
wiek aparat elektryczny. Lepiej 
więc zastosować się do przepisów. W niedzielę w Hali Sportowej na 

Tym bardziej, Ż::! jeśli wszyscy to Widzewie, o godz. 18 wystąpi do­
uczynią, nie zajdzie konieczność brze znana z radia orkiestra ta­
wyłączania całych dzielnic w mo- neczna Jana Cajmera, chór Czejan­
mentach szczytów. Bo temu, że w da i soliści. 
pewnych dniach nie możecie paczy Bilety wstępu można nabyć w 
tać wieczorem gazety - drodzy Domu Żołnieraa Wnzejazd 34) od go­
Czytelnicy z Chojen - jesteście I dziny 9 rano, zaś od 15 w H~Ji 
winni sami. (a). Sportowej. (kb). 

Narty, saneczki, łyżwy, bojery 

Wczasy • zimowe 
za powiada,ją się ni ez wy kle atrakcyjnie 

Tegoroczny zimowy sezon wcza- I pod kierownictwem fachowych in­
sów pracowniczych m.powiada się struktorów. 
bardrzo atrakcyjnie. Ludzie pracy, W sezonie zimowym do dyspozy­
którzy wykorzystają urlopy w okre- cji wczasowiczów oddanych zosta­
sie rz;imowym, ma1ją zapewnione licz- nie ponad 3 tys. pa'l' nart, około 500 
ne r<Xlrywki kulturalne, ciekawe saneczek oraz znaazna ilość łyżew i 

·wycieczki krajoznawcze oraz sporty I butów nacrciarskich. Dla ułatwienia 
zimowe. zaopatrywania się w sprzęt i ekwi-

. . punek, utworzone zostaną po rarz 
Fundusrz .w~zasow ;raco;-v~1czyc~ I pierwszy centralne punkty wypoży­

w po~ozu~rue~u z P ~TK 1 m.nynu cz;ania sprzętu narciarskiego, gdzie 
orgamzaciam1 .u~TZądza po raz p1erw- można będzie otrzymać wszystkie 
siy W roku biez~cy~ t. rzw. tury- \ niezbędne części spartowego ekwi­
styC'Z.I\e wysokogorsk1e wczasy nar- unk 
c~arsk_ie. Od_bywać się o~e będą w P Ba~o atrakcy;jną formą wcza­
p1ękru.e połozonych schromskach na sów będą tzw. wczasy bojerowe 
Kalato":'kach, w Kar~onoszach orarz na Jeziorach Mazurskich. Do dyspo­
~ Beskidach .. u:czestr_iic~ .tych wcz~- rzycji zwolenników żeglarstwa lodo­
sow będą miel; moznosc SJ?ędzerua wego FWP przygotował już 6 no­
urlOJ?U n11: pr~yiemnych wyc1ecrzkach wych bojerów. 
narc1arsk1c:h i rz:awodach. sportowych Otwartych zostanie również wiele 

I nowych ośrodków przystosowanych 

R 
• • b 1 1 specjalnie do wczasów zimowych. 

ejestracla Onow Np. ośrodek taki pow~tał w Międ7:-Y-

szkoły, nie brało udziału w pracy 
WYohowawczej młodzieży. Człon­

kowie komitetów ni~ kontakto­
wali się z innymi rodzicami, nie 
interesowali się programem 
szkolnym, ani wynikami nauca:a­
nia dzieci. 

Niektóre komitety rodzicielskie 
w ogóle nie rp:rrzejawiały żadnej ak­
C'ji. Członkowie ich pracowali tylko 
dorywczo i niesystema,tycznie. I tak 
np. komitet przy szkole podstawo­
wej Nr 143 przy ul. Ciechociń­
skiąi 14 nie przygotował nawet spra­
wozdania z działalności !La ubiegłą 

kadencję, bo i o czym tam było pi­
sać? ... 

'11akże przy szkole nr. 36, ul. Gdań­
ska 29, nrie pracował komitet rodzi­
cielski tak, jak tego wymaga statut. 
Komisja rewizyjna ani razu nie 
sprawdziła jego działalności, a tym 
samym nie :mogła na zebraniu wy­
borczym dać sprawozdania i opinii 
o pracy komitetu. 

Inaczej sprawa wygląda w I 
Liceum Pedagogicznym TPD. 
Tam dzień wyborów nowego. ko­
mitetu rodzicielskiego był jakby 
świętem dla szkoły. Zagadnie­
niem tym żyła nie tylko rada pe­
dagogiczna, ale również i organi­
zacja szkolna ZMP. Ustęp\tjący 
komitet rodzicielski tej szkoły 
niejednokrotnie już zastanawiał 
się nad sprawą doboru kandyda­
tów do nowego komitetu. 

Dyskutowano o tym na rzebraniu 
komitetów klasowych. Z nich też, I 
na długo przed zebraniem plenar­
nym, wyłoniono kandydatów na 
crzłonków komitetu, których następ­
nie ogół rodrziców preyjął gorącym 

aplauzem. Byli to bowiem ludzie 
dobrze rznani z uprzedniej swej dzia­
łalności dla dobra szkoły. 

W kilka dni po zebraniu wybor­
czym odbyło się posiedzenie konsty­
tucyjne komitetu rodzicielskiego, po 
którym rzorganizowano naradę pro­
dukcyjną przy udziale uczruow 
szkoły, Omówiono na n iej wspólnie 
wynik.i nauczania za I okres roku 
szkolnego. gorzu, w pow. kłodzkim. Wyposazo­

r.y on jest m. in. w 200 par nart i 

PrzedłUŻOOa do 28 bm. , odpowiednią ilość butów. Dobrymi wynikami mogą również 
Dyrekcja Naczelna FWP pomy- poszcrzycić się członkowie komitetu 

Jak nas informuje Wydział Han- ślała także o praygotowaniu należy- rodzicielskiego przy szkole podsta­
dlu przy Prezydium Rady Narodo- tego wypoczynku dla lud!Z:i pracy, wowej 131. W ciągu swoje j kad encj . 
wej, zgodnie z zarządzeniem Minis- ' którzy n:ie korzystają z wczasów nawiązali oni ści sły kontakt z rodzi­
terstwa Handlu Wewnętrznego, ter- I sportowych, Wszystkie domy wcza- cami wielu uczniów szkoły . Odwie­
min rejestracji bonów mięsno-tłusz· sowe otrzymają do grudnia b. r. no- dzali ich w domach, omawiając 
czowych został przedłużany do dnia we książki, gry, radioanar~Y. adap- warunki materi ;llne oraz postępy 
28 listopada bv ' terY z nłrtami itp. · w nauce dzieci. Dzięki tej współ-

• 

pracy wielu uczniów zdołano pod­
ciągnąć w nauce. 

W chwili obecnej, gdy w Łodzi 
odbywają się zebrania wyborcze 
do komitet-Ow rodzicielskich, 
wszyscy, którym leży na sercu 
dobre wychowanie młcdzieży, po­
winni zastanowić się nad dobo­
rem ludzi, mających weJ.ść w 
skład komitetów. Powinni to być 
ludzie aktywni polityCIZJlie, obo- W szybkim tempie pos' ~Pu.Ją prace p1·zy 
wiązkowi i świadomi swych za- budowle kombinatu mebli giętych w 

dań. W szeregach członków ko- Radomsku. 
mitetów powinno się zn~leźć jak Obecnie na terenie zakładu pracują ekl­
najwięcej kobiet. PY betoniarskie, ciesielskie l zbrojarzy. 

Powodzenie i wyniki pracy we Na zdjęciu: Brygada Czesława Syski 
właściwym wychowaniu młodzieży jest jedną z najlepszych brygad ciesiel­
zależą bowiem w równej mierze od skich na terenie kombinatu. Brygad::; 
współdziałania szkoły, org.anizacji przeciętnie wyrabia 180 proc. normy. 

młodzieżowych i rodziców, (Gor) CAF - tot. zctz. Wdowiński 

Od wódki · - do przestępstw 

otoryczny churgan 
· skazany na 8 Jat więzienia 

Wczoraj przed Sądem Powiato- j kiedy ofiara jego leżała już nieprzy­
wym Łódź - śródmieście odpowia- tomna na rziemi. Poszkodowany mu­
dało kilku chuliganów, którzy swoi- siał leczyć się przez miesiąc w szpi­
mi „wyczynami" naTazili wielu lu- talu, a przeiz 14 dni był pozbawiony 
dzi na utratę zdrowila i niezdolność wzroku. 
do pracy prnez dłuższy okres czasu. Następnym wybrykiem chuligań-

. Jednym z oskarżonych jest Mie. 
czysław Ma.jchrowski, znany w miej­
scu zamiesrz:kania jako notoryczny 
chuligan, zakłócaijący stale spokój 
publiczny. Jak wynika z ipnzewodu 
sądowego, oskarżony Majchrowski 
był już kilkakrotnie karany za chu­
ligaństwo. Nie rzmienił jednak trybu 
życia i w maju br., będąc w stanie 
nietrzeźwym, na zabawie przy ul. 
Bystrzyckiej pobił funkcjonariusrza 
MO. Bił go i kopał nawet wówczas, 

„Spóźnialski . " pociąg 

Kochany E.-r,pressie! 

Jestem uczniem jednej :: lóch:kich 
·zkól. Co niedzielę odwiedzam swo­

ich rodziców mieszkających w Toma-

szou.'ie - Mazowiecltim, Do szkoły wra. 
cum :ozwyc;;aj w poniedzi.ałek pociq. 
giem o godzinie 5,37. Niestety, często 

się spóiniam. Przyczynq tego jest po· 
ciąg, który przychodzi do Łodzi z du. 
iym OJ1ÓŹnieniem. Od ludzi, którzy 
jeżdżą częściej dowiedziałem się, źe 

pociąg ten opóźnia się nieraz nawet o 
półtorej godziny. 

Jon Wójciak 
ul. Targowa 33 

Warto obliczyć ile sit przez to Lraci 

·. ażdego dnfa robocz.ogodzin„. 

„ 

skim Majchrowskiego był napad na 
jadących wozem kilku robotników. 
Majchrowski był przywódcą grupy 
?(łożonej rz Wojciechowskiego, Kició.­
skiego, Benkiesa i Łuczaka, któr:zy 
usiłowali według własnych zeznań 
„pokazać jak biją ci z domu przy 
Nowotki 150". Obcięli lejce, a znaj­
dujących się na wozie zmusili do 
zejścia. P:rrzy stawfaniu oporu na­
padniętych bili młotkiem, rurą że­
lazną oraz kamieniami. 

W inny sposób załatwił Majchrow­
ski sprawę z konduktorem, który 
nzekomo nastąpił mu na nogę. Po­
czekał aż tramwaij nr 6 dojechał do 
przystanku końcowego i tam pobił 
go dotkliwie. 

Wszystkie przestępstwa zastały w 
toku przewodu sądowego potwier­
dzone przez świadków oraz poszko­
dowanych. 

Sąd skazał Ma.jchrowskiego na 8 
lai więzienia. Oska.rżonym Wojcie­
chowskiemu i Kicińskiemu wymie­
rzono po 2 lata więzienia. Benkiesa 
i Łuczaka uniewinniono z powodu 
braku dowodów winy. (g) 

Przewodniczący gminnej rady Po· 
wiatowej siedzi przy swym biurku i 
spogląda przez okno na rozkisłą dro. 
gę, pt;łną bajor i wybojów. 

- Boję się, żeby nie przyjechalł 
do nas na inspekcję z województwa 
- odzywa się przewodniczący do 
sekretarza. 

- Nie macie się czego bać - od. 
powiada sekreta.rz. - Oni nie doja. 
dą do nas! 



, 
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Naj,viększa 
szkoła w lodzi 

„Poznajmy literaturę naszych przyjaciół" Zycie kulturalne lodzi 
• 

„Stef an Zerom ski" . , . 
pom1esc1 Wyniki konkursu „Expre su" i TPPR Wystawa o życiu 

i twórczości 
wielkiego pisarza 

1.200 dzieci 
Przy uL Wólcza11skiej 190-202 po­

wstaje jeden z największych budyn 
ków szkolnych w Łodzi. Będzie to 
pięciokondygnacyjny kolos, który 
pomieści 1.200 dzieci. 

Miimo że prace rozpoczęto dość 
późno, wkrótce osiągnie się wyso­
kość pierwszego piętra. Roboty 
trwać będą całą zimę tak, aby na 
jesieni przys1Jego roku budynek 
można było oddać do użytku. 

Wtedy też Wydział Oświaty zwol­
ni olbrzymi gmach szkolny przy ul. 
Wólczańskiej 171 i przekaże go Po-
litechnke Łódzkiej. (kb) 

Walne obrady 
Polskiego Towarzystwa 

Ludoznawczego 
odbywają się 

w Łodzi 
Wczoriaj rozpoczęło się w ~ 

XXVI Walne Zgromadzenie Pol­
$kiego Towarrz;ystwa l.IUdO'Lilawcze­
go. 

Z<>ramadrzenli.e otwomył wicepre­
zes Towarzystwa prof. Frankowski. 
Następn!ie 11.'eferait llruługuxtacydny 
wygłosił 1Prof. Baranowski. Omówił 
on poszukiwania archiwalne, ' któ­
rych celem jest prawidłowa rekon­
strukcja kultury ludowej, podkre­
ślając dużą rolę, jaką odgrywają w 
przeprowadzaniu tych prac do­
świadczenia naukowców il'adzieckich. 

W godz.inach popołudniowych ze­
brani wysłuchali gpriawozdań rz 
działalności Towamystwa. (u) 

Zapisy 
chłopców 
i dziewcząt 

do stkół 
zawódowych 

Kcmenda Miejska P. O. „Służba 
Polscz" w Łodzi, ul. Curie Skłodo­
wsk:ej 30 przyjmuje zapisy dziew­
cząt w wieku od lat 17 do 19 do 
szl<ół przysposobienia zawodowego: 
przemysłu bawełnianego, metalowe 
go i włókien syntetycznych. 

Na chłopców w wieku od lat 16 
do 20 czekają miejsca w szkołach 

NASZ konkurs literacki do­
wiódł, że Czytelnicy „Expres­

su" interesują się literaturą radzie­
cką, że czytają książki czołowych 
pisarzy radzieckich. Jednocześnie 
jednak ·wykazał, że sporo Czytelni­
ków ma poważne luki - nie czytali 
jeszcze najpiękniejszych, najcelniej 
szych dzieł. 

Zgodnie z warunkami konkursu 
nagrody mieli otrzymać ci Czytel­
nicy, którzy bez błędu odpowiedzą 
na 10 pytań, tzn. \'1ymienią 10 ty­
tułów książek i 10 ich autorów. Ta­
kich Czytelników było zaledwie 37 
i wszyscy oczywiście nagrody do­
stali. 
Spośród pozostałych uczestników 

konkursu jury, składające się z 
przed.stav..icieli TPPR i „Expressu 
Ilustrowanego", pqstanowiło przy­
znać nagrody pocieszenia w posta­
ci książek tym Czytelnikom, którzy 
w sWi}"Ch odpowiedziach popełnili 
jedną pomyłkę. 

A oto prawidłowe rozwiązarJe: 
1. Polewoj - Opowieść o praw­

dziwym człowieku, 2. Ażajew - Da­
leko od Moskwy, 3. Makarenko -
Poemat pedagogiCU1y, 4. Fadiejew -
Młoda Gwardia, 5. Ostrowski - Jak 
hartowała się stal, 6. Bek -- Szosa 
Wołokołamska, 7. Simonow - Dni 
l noce, 8. Fumnanow - Czapajew, 9. 
Babajewski - Kawaler Złotej Gwia 
zdy, 10. Szołochow - Cichy Don. 

Najwięcej było trudności z no­
welką szóstą i ósmą. Okazuje się, 
że mało Czytelników zna piękną 
opowieść „Szosa Wołokołamska", 
którą przeważnie mieszano z powie­
śdą „W okopach Stalingradu". By­
ły także pomyłki z „Czapajewem", 
którego mylono z „Burzą" Erenbur 
ga i innymi powieściami. 
Już jest po konkursie. Przypusz­

czamy, że poza innymi, odniósł on 
jeszcze jeden skutek: przypomniał 
wielu spośród nas, że są jeszcze 
piękne dzieła pisarzy radzieckich, 
których nie znamy. A więc w mysl 
hasła naszego konkursu „Poznajmy 
literaturę naszych przyjaciół" 
uzupełnijmy te luki i przeczytajmy 
naprawdę dobre, wartościowe i pięk 
ne książki! 

A oto lista nagród. Pierwsze trzy 
nagrody -

teczki skórzane 
zdobyli drogą losowania następują­
cy czytelnicy „Expressu": 

1) Mirosław BIAŁEK, Łódź-Sto­
ki, ul. Zbocze 1, m. 9. 

2) Jerzy SZÓSTKA, Państwowy 
Dom Dziecka w Pławnie, poczta 
Gidle, pow. Radomsko. 

3) Lubomir STASIEWICZ, Wro­
cław, ul. Swistackiego 20, m. 8. 

gór".liczych i kamieni~rskich. Nagrody książkowe 
Nauka we wszystkich tych szko-

łach trwa 5 miesięcy, uczniowie 0-1 uzyskali następujący Czytelnicy: 
trzymują bezpłatnie umundurowa- Henryk Mado, Tomaszó"'.·l\laz. Liceum 

. . . . . ' k . ( Pedagog. - TPD, Al. WOJSka Polskiego 
nie, wyzyw1eme l m1esz anie„ u) S7·39, Jan Góral, J,1c. Ped. TPD w To-

maszowle-1\łaz. Al. Wojska Polsk. 37-39 
(internat), Irena Michalak, Lćdź, ul. 
Skarbowa 28„ Ryszard Matraszek, Oleś­
nica (kolo Wrocławia), ul. Zamkowa I 
Państw. Tech. Bud„ BrQnisław Ruciń­
ski, Szczecin, ul. Boi. Smlate•o ~:;-16, 
Lech Pulawsltl, ł,ćdź - stold, 111. Zbo­
cze 1 m. 12, Czesław Trawczyński, Gr~-­
fice, ul. Grunwaldzka 16 woj. szczcchi· 
skJe, Adam Kopclk, wieś Chrzanowice 
gm. Gosławice pow. Radomsko, poczta 
Gomunice, Olga Kasprzak, Jutn:kowice 
46 m. 3 poczta Pabianice, Marian Krze 
mlńsl<I, ł,ódź, Blacharska 19 m l, Anto­
ni Zgomlek, Lask. 9 Maja 28. Danuta 
Biela!;, Łódź, Narutowicza 42-3, Zbigniew 
Fillpklewicz Gdańsl{ - Oliwa, Polani<! 
120a PDM, Anna Buża!ek, Łódź. Piotr­
kowska 41 m. H, Marian Wo.jtasżczyk, 
Lćtlź. Pod,:órna 47, Felicja Bunckrowa, 
Lódź, Sterlinfa 5. Ireneusz Kallnow~kl. 
sosnowiec, G'l!n. Swierczewsklego 50 m. 
9. Szymon Blankanberg, szczecin, Unl­
sławy 22 m. 14, Halina Pawelska, Łódz, 

Związki zaw~niły 
ze zapisv 

na Wszechnicę 
przebiegają słabo 

Egzaminy sesji jesiennej dla słu­

chaczów Wszechnicy Radiowej trwa 
ją do 15 grudnia. Jak dotąd jednak 
zgłosiła się na nie nieznaczna ilość 

osób, bo około 200-tu. 
Dużo w tym jest winy poszczegól­

nych związków branżowych, które 
nie interesują się dostatecznie tą 

sprawą. A szkoda - dokształcanie 

r:tesz członkowskich powinno im 
bardzo leżeć na sercu., (bk) 

ArmU Czerwonej 54 m. 52, Bolesław lita 
cblowskl, Zabierzów, Targowa 31. pow. 
Kraków, Alfreda Będkowska. ł.óct, Al. 
Ko~cłu~zki łB m. 3, Wulf Jospa, Szcze­
cin. Nll'mcewlcza 39·6, Sabina Kocillłek 
Pal>ianlce, Narutowicza n m. 4, Jan 
Fiolka, Szczecin. Kope:mll{a 6 m. 11, Jó-
7.ef Sukt~nnjk, Lask, Narutowicza J? In­
ternat, Hom:in Popiołek, Zabi<'rz(lw ko· 
ło Kratrnwa. Polna. 1(), .Jan Fkiflskl. 
i.ń~ź. Tarr.-ow;. 2:>, Michał Wajman, Wro 
chw, Stalina 4 ro. 4, Ren'lta Bu'zacka, 
Sieradz. 8lenkl1''1Vic1a• 4h 17-6, Francl­
sz"' 1.i1kno~ewlr:-:, Pabianice. Warszaw­
ska 121, Wiac!~·sł~w (;aW!'ndl\, Łódt, żyt 
nla ~. llfarlan Góral. Gidle pow. r:.adom•ko, 
H"llnn Sap>0Cili$ka, PDD w Pławnie p-ta 
Gitlle pow. R?.domsl<o. Rotert Garncckl, 
Krakńw, Al. Forha 37-3. Abram Opoli­
ne"'· L<?gnl{'a, Sw. Jadqi 29 m. 4. An­
rlrzeJ zam1'TZyrld, Ski<'rnl~wtce Slen­
kiewlcw. 24 m. 7. marla Byczkow­
s!<a. Łódź. Obr. Sta1ingradu St, A<lam 
~rńz. T~r'1ÓW. Szo!talna 16 m. 12. l\'[a· 
rh Ł\lbl•ńr.Jrn, Stan~ard Szcz~ciń~l<l, 
Wa1"•7.T1•;ska 1~. Stani•l•w 'l.fa7:urek. z,.,. 
hia Wo a poc7.ta P~·1'k p. Lnhlin. Marla 
r:ńr•k3, Jelen!,;, f!óra. Cude-Skłodow­
•klej 5 m. i;, Zofh Gortelówna, f,ódź. 
K\Jlńsl<\el\'O 176. Cellna Budzyń, ŁMź -
!'.toki, :n>o~ze 9 Ir.tern. T~t'hn. Odzldo­
wego, Mul~k Z~·gman. J,egnlca. Arm!I 
Czerwon<'i 30, Eugeniusz Rzeoeckl. Lótlź 
Kapliczna 1. Stanisław Kruk. Radom. 
Traugutta 50 m. 1, Rvszi>rd• Larhendlo, 
szczedn-Zelechowo. Grzvro!ńska 22. Na­
itel Zelman. I,egnlca. Kowy SVJ!at 11, 
Tadeu~z Doblesz. Łód7. 14. Białostocka 
25. Zblr,nl•w Dohrowol~kf. Wrocław, 
Kielha3p\c7.a 2 m. \, Z'lllo;nł0w PrPl\kl, 
L111'1!11, Koł!M.aJ~ ;l-8 . .\l!cia Duwe. Piotr 
ków Tryb„ Stalina 109. Kazimierz Her­
but Szc7e~l" Malkow•klego 2~ m. ?, An­
na Dep~zvń~ka. Rzr;ów, Pabla.nicka 44a, 
Abram Hlbel. D•ier:i:onlów. ~ekna ~-8, 
Rozalia WieczoTek, .Telenla Góra. Drzv­
małv 3Z-r.. 'Mieczysław Zieliń•ki. Bvd­
ll'0871'Z. Sw. Tró1cv 37, Jerzy Ols7ewlcz. 
Lódź 6. Nowv f\wiat 20 m. 4. Danuta 
Ba~czr,w~ka. Łóll.z. Naplórlfow•kleiro 131. 

Po migrodv można sil') zgłas~;:lć do 
redakcji „Expressu" od środy Z8 bm. 
Czytelnikom zamiejscowym v •śle­
my nagrody pocztą. 

Czerkasow wśród robotników Żerania 

w dniu 22 listopada br. artyści teatru lenlng„~dzkiPgo spotltall się z robotni· 
!tarni Fabryki Samo<'hOdów Osobowych na Żeraniu w Warszawie. 

Na zdjęciu: Aktor radziecki, czerkasow wpisuje się do księgi pamiątkowej 
Zorania. CAF - fot. Nowosielski 

Stefan 7.eromski urodził się w tra. 
gic:nym dla narodu polskieio roku -
w roku IR~4. Dziafoł i pisał~w okresie, 
kiedy knpitalizm przeradzał się w swo. 
.~e osUJtnir. 3tadium - w imperializm. 

Zeromski - tvnildfo:y obseru:ator, 
ni; mógł nie dostrzn tego gnilnego 
procesi1 rozl.-ładtJJącego się ustro,iu. Za 
jego życia wstrz:ąsnęly fo:iatem dwie 
rewolucje: w roku 1905 i 1917. A jed. 
nak wielki pisarz nie związał świado­
mie swo1e1 w:órczoś.ci z ruchem lu. 
doU'}'ch mas, walczących o swoje naj. 
t.Cuszniejsze prawa. 

Na Stefanie Zeromskim ciążył tak 
chara.li:terystycz:ny clla inteligencji tej 
epoki balast drobnomiesziczaństwa. 
Szukaj~ rozwiązania niepokojących go 
problemów 3połecznych, nie umiał 
wy.iść poza krąg myślenia u.-łasnego 
środcnciska, jednakie u.·śród postępo. 
wych pisarzy polskich swojej epoki, 
zajmuje on miejsce czołowe. 

Prze: rozd=Uiły jego powieści, peł· 
nych głębokiego hvmanizmu, przewija 
.~ę wielkie umiłowanie człou.>ieka. 
l z tej tei. gorqcoki jego serca, z tego 
jego humanizmu wyrosły „Syzyf ou;tJ 
prace", ,,Ludzie - be-:i:domni", .,Walka 
z szatanem" i wiele innych d:iel, w 
k!órych z takim żarliwym współczu. 
~iem opi.mje niedolę człowieli.a, wyzy­
tkiu.'ilnego przez kar.italizm. 

I te .i in11e momenty twórczości Że­
romskiego są uwypuh:lone w rozlicznych 
zestawieniccl1 nu specjalnej tt')'stawitJ 
pr:y ul. Nou·orh 16. 

Wystawa ta :u.inicjowana został.tt prze11 
Muzeum świętokrzyslde i rok temu, a 
u:ięc w 25.q roc:rnicę śmierci r.vielkieg11 
pisarza, :sorgani.::owana UJ Kielcach w 
ram.ach akcii ogólnopolskiego komitetu 
uczczenia pa.mięci Stefana Żeromskie· 
IJ?. 

Schemm wystatl;y jest 00.rd w pruj-

) 
rzysty, Całość eksponatów zr>!I~ 1oz:. 
bita l?a. celorvo :;estmrione .cy~le, uplas· 
•tycznuIJqce kole1ne etr.py zyc1<1 i tt1·ór. 
czości autora ,,Ludzi be~domn)'rh". 

'·a 3pecjoln!J 1m-ngę :::nsluguje foto. 
montaż, :łożony : uyrinJ..-,lw prasor.l'j'Ch, 
ilu.•trujqcych kryzys gospodnrc:y i pali. 
tyczny, panujący tv Pol.•ce w laUtch 
192.1-24. Ze ścian; wołają powiększone 
tytuły artylmłóu', umies::c:anych u· ó1~:. 
czemej prasie, jtJk: „Wielkie z'lburze. 
nia bezrobotn~·ch w Konst<:nt\'11m1.ie'4. 
„Beuobocie na Slqsku", a d:-ilC',i „Wy. 
krycie organizacji konmnist~cinej w 
Krakowie", „1T'ie!ki proce" konwnis. 
tów w Kielcnch". 

A obok gablotka ;;;; rękopi$em ,.Przed. 
wiośnia", które jest najzvięks;ym u· li. 
teraturże polskiej tego okresu osh1rże­
niem ucisku .<pałeczn go - tei po. 
wieści, w której Żeromslti, mwlizujqc 
óu.:c!esny sum rzeczy, zapytuje ustami 
Baryki: ,):facież wy odu:agę Lenin<t, 
· ·oy ws=czqć rlzieło nieznane, zbur::yć 
stare i 1t·szcząć nmve". 

M. 

rozbawiona tempem, przejawiającym się I r6żnymi 11jelodiami ze wszystkich miejsc 
r~ I 141 49) w ożywionym pośpiechu wszystkich. A pracy. 
U/f / J w chwilę potem, ucieszona jak dziec}rn, Dziewczęta grupy „Przyjaźń 132" r6w 

pchała przed sobą, razem z trzema inny- nież umiały mn6stwo piosenek, a śpiewa­
mi, wyładowany po czubek wózek z dar- ły je równym, dobrze podzielonym na gło 
niną. We wskazanym przez Elzę miejscu sy, ch6rem. Pieśń była tu widocznie „chle 
poczęły zrzucać ładunek na ziemię. bero powszednim" w czasie pracy, bo 

Elza zaimponowała Ditcie. Zwyczajna wszY~tkie ~rupy śpiewał7, spraw~ie i bez­
towarzyszka wielu powszednich zabaw, błędn'!e. Dma poz~z?ros~1ła swoim towa· 
ukazała się tutaj w zupełnie innym wy- rz~szkom: Lub.iła sp1ew L z ;iwa.gą wsłu~ 

D' · ł b d d ł · ł I · dk' · · k ' k' l l · · ch1wała się w nowe melodie 1 słowa. 
1tc1e ca a u owa wy a a się ma o po S'ta. 'I z „maminej działki". m1arze. JeJ rot ie, ce <YWe po ecema, zwu~ Wh 6 ł ł , . ł d h6 dobna do znanego J·eJ· stadionu przy ,,A- - Ty tu? ł · · ł b ł · r tce przy aczv a swoJ g os o c ru. 

z Y ton 1 gest, ciep a arw.a P onącei za- Niektóre pieśni s~ły wichrem przez sta-
vusie", ale z żywym zaciekawieniem przy - A ty? I k ! D z ł pa em twarzy, urze a Y itt.ę. ca ym dion, łącząc wszystkich i'edną melodią, a 
patrywała się długiemu, niebieskiemu łań - Ja? Ja mam oddział „Przy1'aźń 132", ł d dk ł 1 

h ł d k 
, ł za pa em po porzą owa a się, ta { samo czasami chóry milkły, ustPpu 1'ąc mieJ· sca 

cuc owi m o zieży, tory roz.ciągną się 35 dziewcząt! A ty gdzie należysz? " 
wzdłuż wszystkich wałów, wzdłuż bieżni, - Do Berta! O, tam - wskazała bra- zresztą, jak jej towarzyszki pracy, wszel- czystemu, mocnemu głosowi solisty. 

na nasypach, rusztowaniach, na olbrzy- ta w grupie młodych. k!rn rokzkazom.ł P_ohdporkząddkbowała. skię, ale Miłe to było i ogromnie cieszyło Dlttę. 
mich, widocznych wyraźnie z daJ.eka scho - Chodź do mnie, Ditt! - żywo po- me wy o~ywa a ic ta 0 rze, J~ tam- Bardzo żałowała, że jej ja9no-różowa blu-
dach. oiągnęła ją Elza - chodź szy1bko, bo za- te. <?czy t uszy były zbyt wyp~ł~ione b~~ zecz.ka odbija się jaskrawą plamą od błę-

Młodzież grupowała się w różnej wiel- raz będzie sygnał do pracy. ":'ą 1 gware1:1, aby .mo!!;łY ~pokoJme skup~c kitnego tła stadionu. Bliska była tYm 
kości oddziały, groma.dziła wokół siebie - Ależ ja n~e jestem waszym człon- się na sameJ robocie .. Gł?wa odwra~a!a się wszystkim pracującym i śpiewającym, jak 
narzędzia i rozchodziła się we wszystkich kieml bez prze.rwy k_u ro1.o;''lsku lu?z~ 1 :mu o ?ratu, i uśmiechnęła się do wspomnienia 
kierunkach. Plac budowy był wkr6tce tak .- Nie jesteś w FDJ-cie? Niemożliwe! mrówczeJ ruchl~wofo 1 pracowitnsc1? k~6- Jego wczorajszych sł6w: ,,ja odpoctywam 
gęsto wypunktowany niebieskimi koozu- Przecież Bert to pogromca wszystkich o- re oglądane z gory, dawało obraz wielkie- przy tej pracy". I ona, mimo, że wózek 
]ami, że brakło na nim większego wycin- pornych! Biegnijmy Ditt, bo za minutit sy go chaosu~ l~cz ~ażda grupka, każda om- toczył się z trudem po nierówności nasY· 
ka bez owych błękitnych przefaśnień. Po gna:ł! ba, ~a .ktorei. D1~t~ zatrzymywała oko, pu, mimo, że odbyła już z nim kilka u· 
raz pierwszy w życiu widziała Ditta ta- Uległa nastrojowi tempa i pospieszyła zadziwiała pilnosc1ą. ciążliwych podr6ży po darń, nie czuła 
kie mnóstwo młodzieży, tak ochoczo za- za Elizą. Gdy byli już na dole, Bert zbiegł Była w tej pilności zapalczywość, przy zmęczenia. Była szczerze zdziwiona, gdy 
bicrającej się do roboty. ku siostrze. naglająca patrzącą do pracy, lecz był tak szereg krótkich, urywanyc:1 gwizdów 

- Ditta! - niebieskie ramiona objęły - O, jak dobrze, Elzo, żeś ją namówi- Że urok młodego por:vwu, który Ditcie. przerwał o godzinie jedenastej pracę. Każ 
ją mocno za szyję, a Elza Kroll całowała ła. Zatrzymaj Dittę u siebie, a ja pomówię znającej młodzież ka1'1•iarnianą z Ku-dam- dy oddział, okrdlany tu mianem „Przy­
ją serdecznie w twarz. ~ .Henryl~iem Voigtem. ~it: kochana -, mi: nie pozwalała ?drywać _o~~u od pra .iaź~" g~upował si~ wok6! ~wo jego kiero-

- Elza! - zaśmiała si~ Ditta do swo- sc1snął JCJ rękę - trzymaJ się Elzy! cuJących. I była ieszcze p1esn, która z wnika 1 poczęto rozkładac E_rzyniesione 
jej wieloletniej szkolnej przyiaoi6łki i są- Patrzyła za WJ11biegającym na nasyp, wielkiej misy stadionu rwała się ku górze posiłki. (D. c. n.) 

• 
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Dekoracja zasłużonych chłopów' Gromada Biernatki może być wzorem 

Jasne i słuszne argumenty 
trafiają do przekonania chlopa~patrioty 

Coraz więcej gromad wypełnia swe obowiązki wobec Państwa 

Au toni a ty 
telefoniczne 

w PDT, szpitalach„ 
na uczelniach 

Wygodny w założeniu pomysł za 
instalowania automatów telefomcz 
nsch na ulicach i placach Lodzi ni.e 
wytrzymał próby życia. Cbuligane 
ria łódzka zbyt często obierała so. 
bie je za przedmiot głupiej zaba­
wy, powodując poważne nawet usz 
kadzenia. 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów czy­
ni obecnie starania o przydział dal­
szych 30 automatów. Nie umieści ich 
jednak ani na ulicach ani na pla­
cach, lecz w takich miejscach, gdzie 
obecność większej ilości osób unie 
możliwi „bikiniarzom" ich szkodli­
we wybryki. Automaty zainstaluje 
się mianowicłe w PDT, w szpita­
lach, V?YŻSzych uczelniach itd. 

(bk) 

W dniu 20 listopada br. na uroc7ystym 
posiedzeniu Warszawskiej Wojewódzl<icj 
Rady Narodowej udekorowano Rrzy:i;aml 
zasługi chłopów z woj. warszawskiego, 
wyróżniających •ię w al<cjach skupu 
zb<>:ta i ziemniaków oraz w splatach na-

leżności finansowych. 

W uroczystości wzięli udział przodowni­
cy pracy Fabryki Samochodów osobo­

wych na Zeraniu. 

Jeszcze rok temu nie było fa­
bryki i nie było prządki Ge­
nowefy Dąbrowskiej. Tu, 

gdzie dziś stoją nowoczesne hale 
produkcyjne Piotrkowskiego Kombi­
natu Bawebianego, rosła trawa i 
chwasty, a 18-letnia Genia chodziła 
na wykopki do kułaka wioskowego 
w Kęzlach. 

Do Kombinatu przyszła wraz z 
pierwszą ekipą cieśli, murarzy i 
zbrojarzy, którzy zaczęli k_opać fun­
c!~menty pod przyszłą wielką fabry­
kę. I już tu pozostała. Dziś jest 
prządką i zarabia najwięcej z całej 
swojej rodziny, która również za nią 
przy.wędrowała do miasta. 

Dla rodziny Dąbrowskich zaczęły 
się nowe czasy. Wieczorami kiedy 
ojciec, siostra i Genia wracają z fa­
bryki, matka stawia przed nimi go­

Na zdjęciu: Przodownica pracy z FSO rącą strawę i wspomina jak to daw­
na Żeraniu, członek ZMP, Krystyna Ry-
chter (W środku) poitczas rozmowy z niej bywało. 
odznaczonymi chlopl<amt Filomeną Nie- O pracę w przedwrześniowej Pol· 
piekło, solt_ysem gromady Kostki (z le- sce nie było łatwo. Armia niepo-
weJ) I Feliksą Grzegorczyk. sołtysem 1 • , 

gromady Wilcze Tulowskie. J tr~~bn:ych ~udzi_ ;vynost!a ponad . 8 
CAF - fot. Nowooielski m1llonow 1 w1e.e tysięcy rodzm 

Pierwszy w lodzi 

społeczny posterunek sanitarny 
powstał w bloku nr 579 

Trzydziestu dwu mieszkańców 
bloku 579 w Łodzi otrzymało w u­
biegłą sobotę świadectwo ukończe-

1 
nia 20-godzinnego kursu ratowni­
ków zdrowia PCK. 

~ostały jeszcze tylko dwa dnil 

Mieszkańcy bloku 579. są pierw­
szymi w Łodzi, którzy zorganizowali 
u siebie kurs ratowników zdrowia 
i stworzyli blokowy społeczny po­
sterunek sanitarny. Większość ab­
sohventów tego kursu stanowią ko­
biety, przeważnie gospodynie domo­
we. Zeby wytępić szczury 

trzeba kupić trutki i je ·wyłożyć 
Jeszcr.e raz potwierd2.a się fakt, 

że łodzianie lubią odkładać wszyst­
ko na ostatnią chwilę. 

Przeprowadrzamy obecnie na tere­
nie na~o miasta ak>cję odszczu­
r-z;ania. W każdym doanu, fabryce czy 
sklepie muszą być w cllniach 28, 29 
i 30 b. m. wyłożone trutkń na SIZCILU­
ry, przy czym sprzedaż trutek koń­
r:zy Się we wtorek. 

Tymczasem do so1:loty w trutki 

mopatm.yło si~ zaledwie 35 proc. 
osób wbowią.zanych do ~ęcia 
ozynnego udtmału w akcji odsz.czu­
raania. 

Sprawa jest poważna. Wydaije się, 
ie o tym jaką plagą JI10łĄ stać się 
'ilZC'ZUry nie t.meba m!rr.lnm przypo­
minać. A 3 złote - bo tyie kosztuje 
jedna trutka, wystaT~ca na 50 
metrów kwadratowych powierzchni 
- to kwo.ta, którą każdy może za­
płacić. 

Stu dwudziestu mieszkańców blo­
ku, obecnych przy rozdaniu świa­

dectw oraz wręczeniu apteczki do 
użytku mieezkańców bloku, wstąpi­
ło w szeregi Polskiego Czerwonego 
Krzyża, zobowiązując się jednocześ­

nie do zwerbowania pozostałych 

mieszkańców bloku. 

Inicjatywa ta powinna 
wśród mieszkań<:ów Łodzi 

więcej naśladowców. 

Mały reportaż/ 

maleźć 

jak naj­
(u) 

chłopskich nie mogło się wyżywić 
ze swych karłowatych gospodarstw. 
W mieście również szalało bezrobo­
cie i nędza. W sanacyjnej Polsce 
nie tylko nie budowano nowych fa. 
bryk, ale zamykano już istniejące, 
zatapiano kopalnie, zalewano piece 
hutnicze, zatrzymywano obrabiarki 
i warsztaty tkackie. 

Co miała robić wielomilonowa 
rzesza chłopska, dławiona nędzą i 
głodem ziemi? Szła na poniewierkę 
i tułaczkę w poszukiwaniu chleba. 
W latach między 1926 a 1930 rokiem 
Polska kapitalistyczna rokrocznie 
oddawała zagranicznym kapitalis­
tom i '}'Yzyskiwaczom 700 tys. ludzi. 
N azywalo się to wędrówką „na 
saksy". 

Polska rządzona przez robotników 
i chłopów na zawsze położyła kres 
temu hańbiącemu procederowi -
sprzedaży ludzi. Rozdzielając między 
chłopów majątki obszarnicze złago­
dziła głód ziemi, budując wielki 
przemysł, unowocześniając i rozwi­
jając rolnictwo dała zatrudnienie 
milionom chłopów.. W Polsce Lu­
dowej nie ma już „niepotrzebnych" 
ludzi, gdyż dla nikogo pracy nie 
zabraknie. 
Toteż chłop wie, że Państwo 

troszczy się o niego, że polityka na­
szego Rządu ma na celu zapewnie­
nie dobrobytu masom ludowym w 
m1esc1e i na wsi. Jest rzeczą nie­
zwykle ważną, aby świadomość tego 
dotarła do każdego chłopa, aby po­
kazała mu olbrzymie korzyści, jakie 
czerpie on dzięki władzy ludowej. 

Nie trudno nam też znaleźć argu. 
menty na pokazanie masom tych ko­
rzyści. Czyż nie w interesie chłopa 
pracującego wprowadzone zostały 
stałe opłacalne ceny na produkty rol­
ne? Czyż nie dzięki tym stałym cenom 
stało się możliwe, że chłop nic nie 
stracił w roku 1948 kiedy to spichrze 
były przepełnione zbożem i ceny 
wolnorynkowe ogromnie spadły, al­
bo w 1950 roku, gdy to samo groziło 
na odcinku sprzedaży trzody chlew· 
nej? 

Przypomnijmy sobie ile maszyn 
pracowało na naszych polach przed 
wojną, a ile obecnie, co jadał chłop 
dawniej, a dziś, ile przed wojną by­
ło zbędnych rąk do pracy na wsi I 
w mieście, a ile obecnie znalazło pra­
cę w fabrykach, ilu synów i córek 
chłopskich uczy się dziś w szkołach 
zawodu, a jaki procent młodzieży 

Bony 
dla emerytów 

W środę 28 b. m. wyrusq na mia­
sto kontrolerzy spoleczni - przed­
stawiciele Ligi Kobiet, ZMP, IMO i 
dCXlorów .sanitarnych, którzy odwie­
dzą poszcrzególne posesje, sprawdza­
jąc czy wszędzie wyłoi.ono tTutki. 
Na właścicieli administratorów 
posesji, którzy nie dopełnią obo­
wiązków, nakładane będą kary pie­
niężne w wysokości do 4.500 :z;ł. 

Rozwijojq .swe talenty muzyczne 
i rencistów 

Bony na grudzień br. wydawane 
będą za okazaniem numerków, wrę 
czonych przez Okręgowy Związek 
Emerytów przy oddawaniu zgłoszeń, 
potwierdzónych przez urzędy mel­
dunkowe. Okazać należy równocześ 
nie legitymację związkową i ostatni 
odcinek PKO z otrzymanej renty. 
Począwszy od ponie<Wałku, dnia 

26 bm. bony wydawane będą w na­
stępującym porządku wydanych 
numerków: 

1. Lokal Okręgow~go Związku 
Emerytów - ul. Piotrkowska 73. 

W poniedziałek dnia 26 bm. nr 
1-1500, wtorek 27 bm. nr 1501 -
3000, środa 28 bm. nr 3001 - 4500, 
czwartek 29 bm. nr 4501 - 6000. 

2. Lokal Rady Narodowej Łódź -
Sródm. - Al. Kościuszki nr 1. 

W poniedziałek dnia 26 bm. nr 
6001 - 7000, wtorek 27 bm. nr 7001 
- 8000, środa 28 bm. nr 8001 -
9QOO. 

3. Lokal Rady Narodowej Łódź -
Północ - ul. Ciesielska nr 8 (Ba­
łuty). 

Lepieij więc zaopatrzyć się w trut­
ki na szazury zawcmsu, tym bar­
dziej, że mamy na to jeszcze dwa 
dni. Adresy sklepów, które je sprze­
dają, posiada każdy komitet bloko-
wy na terenie miasta. (m) 

Co drugi 
student łódzki 

będzie korzystał 
ze stołówek 

akademickich 
Na terenie Łodzi czynnych jest w 

tej chwili pięć stołówek akademic· 
kich, przeznaczonych wyłącznie dla 
młodzieży studenckiej. Każdego dnia 

W ponieodziałek dnia 26 bm. 
9>'01 - 10.000, wtorek 27 .bm. 
10.001 11.000, środa 28 bm. 
11.001 - 11.400. 

nr obsługują one około 4 tysiące słu· 
nr chaczy wyższych zakładów nauko­
nr wych. 

Emeryci i renciści proszeni są o 
zastosowanie się do zaleceń straży 
porządkowej. 

Rejestracja otrzymanych bonów 
winna odbyć się natychmiast po ich 
otrzymaniu. Ostateczny termin re­
jestracji zostanie ustalony oddziel­
nie przez Wydział Handlu Rady Na­
rodowej m._Łodzi. 

Do końca roku uruchomi się jesz­
cze cztery jadłodajnie, a mianowicie 
przy ul. Świerczewskiego i Naruto­
wicza, w MDK i przy Politechnice. 
Pozwolą one wyżywić dalsze 4 ty· 
siące słuchaczy wyższych zakładów 
naukowych. · 

Znaczy to, że z usług stołówek 
akademickich korzystać będzie wte· 
d.v co drugi student łódzki. .(bk) 

I 

Palce mlodej dziewczyny pr.ze 
biegają po klawi~zac!'l forte­

pianu. Brzmią moc..'le akordy klasy 
cznego utworu Jana Seba3tJana Ba 
cha„. 

W ławkach siedzą ob:>k siebie 
mężczyźni i kobiety, dzieci i ludzie 
starsi. Wszyscy ze skupieniem słu­
chają. Za chwilę przecież na nich 
kolej ... 

Ci siedzący w ławkach nie potra 
fią jeszcze tak grać, jak córka ma 
forolnego chłopa ze wsi Mogielni­
ca, powiatu grójeckiego - Danuta 
Miazga. Ona przecież uczyła się 
muzyki przez rok w Ludowym In­
stytucie Muzycznym. 

Inni poznają dopiero zasady gry 1 

w Społecznym Ognisku Muzycz-
nym. 

• • • 
Społeczne Ognisko Muzyczne w 

ł ... odzi powstało niedawno - dopie 
ro w październiku br„ jednak już 
obecnie w siedmiu jego filiach u­
czy się gry na skrzypcach, fortepla 
nie, akordeonie, śpiewu i rytmiki 
około 50<> o'sób. Pierwsiego grud­
nia powstanie w Łodzi ósma filia 
Ogniska Muzycznego, zaś 2 stycz­
nia rozpocznie swą pracę sekcja 
choreograficzna. 

Drzwi sal wykładowych Społecz 
nego Ogniska Muzycznego stoją 
otworem dla wszystkich, którzy 
zdradzają zdolności i zamiłowanie 
do gry na jakimś instrumencie, do 
śpiewu czy tańca. 

W biurze SOM przy ul. Piotr. 
kowskiej 252 zastajemy właśnie 
rolnika ze wsi Zielona, pow. Bo­
guszyce, ob. Józefa Gierarda. Chce 
on zaoisać swe110 svna do 011niska. 

chciałby, żeby chłopiec uczył się 
gry na akordeonie. 

Specjaliści muzycy przeprowa-
dzają próbę słuchu u chłopca, ba 
dają jego poczucie taktu muzycz­
nego. Próba wypada dobrze. Syn 
rolnika zostaje przyjęty do Społe­
cznego Ogniska Muzycznego, bę. 
dzie się uczył muzyki. Może stanie 
się kiedyś zdolnym muzykiem, 
może wirtuozem ... 

Nie spotka go nigdy w Ludowej 
Polsce los sienkiewiczowskiego Jan 
ka Muzykanta. 

• * * Stanisław Osiewicz, woźny Pre-
zydium Woj. Rady Narodowej u­
czył się początkowo gry na skrzyp 
cach, obecnie, przerzucił się na na 
ukę śpiewu. Ma doskonały, silny 
głos... . 

Robotnik z ZPW im. Swierczew 
skiego - Jan Grzybowski uczy się 
również śpiewu, kształci swój te­
nor. 
Małe dzieci - najmłodsze ma na 

pewno nie więcej jak pięć lat 
uczą się rytmiki. Gdy osiągną sie 
dem lat, będą mogły rozpocząć na 
ukę gry na fortepianie .czy skrzyp 
cach. 

Uczniowie Społecznego Ogniska 
Muzycznego w Łodzi nawiązują 
kontakt z ogniskami muzycznymi 
na wsi. Jeżdża tam z występami 
dzielą się swymi osiągnięciami w 
nauce„. 
~Prawdopodobnie w końcu stycz 

nia usłyszymy ich 1 zobaczymy na 
pokazie półrocznym. 

Muzyka jest dostępna dla każde 
go, kto posiada choć trochę słuchu 
i chęci. A nad tym, by stała się 
jeszcze bardziej dostępna, pracuje 
właśnie SOM. nn 

wiejskiej dawniej mógł chodzić do 
szkoły, ilu dziś chłopskich dzieci 
studiuje na uniwersytetach i akade­
miach? 

Jak wiele można zdziałać przy po­
mocy takich właśnie prostych, leci 
konkretnych argumentów dał przy­
kład Korczuka, chłopa ze wsi Bier· 
natki, pow. kaliskiego. Postawi! on 
sobie za zadanie, aby gromada jego 
wykonała przedterminowo plan od­
stawy zboża i mimo oporów ze stro­
ny kułaków I nacisku ich na niektó· 
rych chłopów średniorolnych, ce) 
swój osiągnął. Gromada Biernatkt 
wykonała plan sprzedaży zboża dla 
Pai'i.stwa w 330 proc. 
Przykład ten powinien być dowo• 

dem jak wiele można zdziałać po­
przez wychowywanie społeczeństwa, 
poprzez uświadamianie mu wielkich 
zadań jakie dziś stawia przed nami 
n..asz Rząd. Każdy świadomy oby­
watel powinien być dziś wycho­
wawcą swojego środowiska, prac~ 
tę uważając za swój podstawowy 
obowiązek Polaka-patrioty. (w) 

Załoga Pai\stwowe' Fabryki Srodków 
Odtywcsych w Oliwie w dniu 5 listopa­
da br. ukończyła • zwycięsko realizację 
rocznego planu produkcji. Sukces ten 

Jest wynikiem szeroko rozwiniętego 
współzawodnictwa pracy. 

Na zdjęciu: Przodujące pracownice An­
na Zielonka I Rozalia Szumacher, które 
przy pakowaniu budyni wykonują prze-

ciętnie 120 proc. normy. 
CAF - fot. Kosycarz 

Poż:yteczn·a 
placówka usługowa 
dla ludności 
wiejskiej 

w Zgierzu 
Związek branżov.ry metalowo-

drzewny organizuje duży punkt ko­
walski w Zgierzu. Prócz usług ta­
kich jak kucie koni i naprawa wo­
zów, planuje się tam produkcję wo­
zów ogumionych dla wsi. 

Ta nowa i dobrze wyposażona 
kuźnia obsłuży wszystkie okoliczne 
miasta i wsie, które dotychczas nie 
miały ani jednego kowala. 
Od nowego roku kużnia będzie mi;.:t­
ła własną ciężarówkę, co pozwoli 
uruchomić kilka brygad lotnych. 
Obecnie brygady lotne wyjeżdżają 
tylko raz na kilka tygodni z Łodzi 
do większych miejscowości PGR. 

(b) 

Tłtn;._. szafy 
3-drzwiowe 

znajdą się 
w sprzedaży 

W najbliższych dniach przeznaczy 
się do sprzedaży w sklepach CHDP 
nowy transport popularnych trzy­
drzwiowych szaf dębowych. Cena 
ich uległa poważnej obniżce, a mia 
nowicie z 977 na 887 złotych. 
Jednocześnie ukaże się nowy typ 

szafy 3-drzwiowej, nieco niższej o::l 
dotychczasowych modeli, w ceni e 
820 złotych. ft>k) 



STR. 5 

Hzr:t dobrze i;,ymierzo11y. Za chwilę 
pił/i.a wpadnie do kosza. Jesień spędziła 
jui; wielbicieli 'koszykówki z boisk, 11:i 

których tak niedawno jeszcze kipiało 
życie sportowe. 

I Tutaj padł JUZ 

1Sladi 
du 

„EXPRESS ILU ST ROW ANY" 

niejeden rekord 

n Dynamo 
ą stolicy 

Zawody mogą odbywać się na nim bez względu na ciemności i deszcz 

Świetne urządzenia w »podziemnym« miasteczku pod trybunami 
: Mieszkańcy Moskwy są wielki-~ doskonc.le urządzone hale sporto- Składa się ona z czterech warstw: 
1 i111 miłośnikami piłki nożnej. W we, ambulatoria, hale natryskowe, pierwsza - tzw. odżywcza - ma 
I dni zawod_ów tfumy ludzi ciągną w pokoje dla sędziów, szatnie. 18-20 centymetrów grubości, da-

l 
stronę boiska. Jadą trolleybusam1, „Podziemne" miasteczko „Dyna- Jej następuje warstwa piaszczysta, 
aut~busami, t&ksówkami, tramwa- mo" tętni stale życiem. Publicz- później żwir, wreszcie piasek rze-

1 Jami. Ze stacji metra wysypują ność pochłonięta przebiegiem cieka czny. Wszystkie te grunta łatwo 
I się. co póltorej minuty setki wi- wego meczu piłki nożnej nie podej przepuszczają wodę. Pod nimi znaj 
d~ow. - Wszyscy śpieszą na naj. rzewa nawet, że w tym samym duje się system rozgałęzionych są 
większy ze stadionów stolicy ZSRR czasie pod trybunami jeden z bok czków, którymi woda spływa do 
- stadion Dynamo. serów stara się posłać drugiego na podziemnych ścieków. 

Gdy pada nazwa - Stadion „Dy deski, że rozlega się tam szc7.ęk Wczesny zmierzch je;,ienny rów-
namo" - wielu ludzi wyobrilża krzyżowanych rapierów, a gimnasty niez nie stanowi przeszkody w za 
sobie jedynie słynne pole, na któ- cy wykonują skomplikowane ewo wodach. Potężne reflektory, zain-
rym rozgrywaja się mecze piłki lucje na drążkach. stalowane na 38-metrowych słu-

nożnej. W rzeczywistości zaś ;ta. Wszystko, co dzieje się na stadio pach metalowych, zalewają pole 
d10n ,Dynamo" zajmuje 48-hektaro nie, przebiega pod czujną kontro- potokami światła, które z powodze Siatka 1 kosz 

Uczniowskie I wy obszar. Mieszczą się ta 3 bois lą lekarską. Istnieje tu prawdziwa niem zar,tępują światło dzienne. W 
mecze ka piłki . noż.nej, lic_zne place. do poliklinika z gabinetem rentge- rb. wszystki~ mecze we wrzesnm 
~ I gry w si~tkowkę i koszykuwkę! nowskim, z całym sztabem lekarzy i październiku odbywały się przv 

piłce siatkowej drużyn żeńskich i mnastyczn~, ringi do. walk zap~śni Lekarze opiekują się niezmiernie Stadion „Dynamo" istnieje 23 la 
W sali IV TPD odbył się mecz w korty tenisowe, welodrom. hale g1 i pielęgniarek. sztucznym świetle. · 1 

męskich oraz w koszykówce męskiej czych, a zimą wspaniałe lodowisko troskliwie sportowcami . Często ta. Mieszkańcy Moskwy są z niego 
pomiędzy zespołami szkolnymi XI hokejowe i niemniej pięknie urzą- można zobaczyć jak podczas tre- bardzo dumni. Zresztą dobrze zna- \ 
Państw. Gim. i L. a IV TPD. dzony tor do jazdy szybk;ej na lo- ningów mierzą po 100-metrówce ci 

dzie . . . k . bk b" ny on jest i zagranicą. Na jego to 
W siatkówce z· e1'1sk1"eJ· wygr·ało j · . . . . smeme rwi szy 0 iegac_zy, a rach występonral· na·le s· b1"ecsacze 

IV TPD 2·0 a s· tk' k' . Na głownym boisku w1dz1my o1 długodystansowcom staranme ba- - "c 
1 j P 

1 
" 

w ia owce męs iej 1 Europy, ustanawia]· ąc rekordy świa 
"'Yni'k b ;ł 'd t t . . h .1. . brzymie półkoliste trybuny na 80 dają serce. W czasie meczu piłki 
„ ) o os a mej c w1 l· me- .b P d t b . . . ś . d . . b . k d towe. Tu odbywały się międzynaro 
pe\vny. Uczniowie IV TPD wykazali t~s .. 050 · 0 . i;y unami .. zas mie nozneJ ~zurują n~ . ms u_ P? dowe spotkania lekkoatletyczne, 

J·ednak więcej· ambi .. d . k" c1. się c~łe miaste~zko roznych tJG bramkami lekarze i pielęg111ark1: piłkarskie i hokej' owe ora kobie 
Cjl zię 1 czemu m1eszczen pomocniczych· a wiec N t · t d" bok dru"'Ie I z 

zdołali przechylić szalę zwycięstwa • · · a . ereme. s a i~nu, 0 _ " ce zawody łyżwiarskie o mistrzos 
na swoją stronę. Wynik 2:1. go boiska piłkarsl~le!fo (z tr:ybun?.- two świata. Nieraz też stadion 

N h. ml na 10 tys. w1dzow), mieszczą D " b ł · · dl · · 
W spotkaniu. koszykówki XI P. G (;)WU>f! k t k t p ł· ·me ,, ynamo Y sw1a nem szczere] 

· L '· · · · · · 1 - „ - się ry e or y. rzez ca ą Zl ' radości i sympatii - jaką ludzie 
1 zagra10 p1ękme w pierwszych • f kł trenują na nich tenisiści· organizu . . . ' „ 
pieciu minutach i uzyskało taka IDS fU . orów . . tl . .1 • h . radzieccy witali sukcesy sportow-

. - . . . . Je się tu spo rnma naj epszyc ml ców z innych krajów 
pr_z~wag~ punktow, ze z:""yc1ęstwo I · k · strzów rakiety. Tu również odby- · 
m.1a10 jUZ zapewnione. Koncowy wy- g1 [IJ na IO!ty 1 wają się każdej zimy zawody z U-

mk ~awodow brzmi 87:26 dla XI da kurs CRZZ działem tenisistów zagranicznych. 
P.G. 1. L. Punkty dla zwycięzców Główne boisko piłki nożnej jest 
zdobyli: Szmyt 31, Grzybowski 14. W przedmiotem szczególnie troskliwej 
~pikow~ki .12, Stopiński 10, Choiński We rzeSZCZU pielęgnacji. Rankiem specjalne ma 
i Jabłonsk1 po 6. szyny strzygą jego zielony dyw"łn. 

W WojewódzkiPn Ośrodku Szkole- Najciekawsza jest jednak podziern 
nia Sportowego we Wrzeszczu roz- na część boiska. Można powiedzieć, 
począł się ogólnopolski kurs dla in- że przebieg meczów jest uniezależ 
struktorów gimnastyki, zorganizo- niony od warunków atmosferycz­

HALLO?-..:....-=: 
PASICiE RADiO 

PONIEDZIAŁEK, 26 LISTOPADA 
13 30 Muzyka dla wszystkich. 14,15 Audy 

cja ZNP. 14,30 „Gorące dni'". 14,50 Pięk 
ne głosy. 15,15 Audycja PCK dla cho­
n eh. 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
16.00 Wszechnica Radiowa. 16,20 Program 
lokalny. 17,35 Koncert. 18.20 Skrzynka 
Metodyczna Wszechnicy l\:adiowej. 18.30 
\Vszechnica Radiowa. 18,50 Program lo­
kalny. 1,930 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert. 20.45 Wspomnienia robotnicze. 
21,26 Wiadomości sportowe, 21,30 Opera 
komiczna - „Awantura w Huszt". 23,05 
Muzyka na dobranoc. 

Nocne dyżury aptek 
Dz•siejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki. ul.: Limanowskiego l, Piotrkow­
ska 2.3, Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrlrnwska 307, Narutowkza 42, Gdań­
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 i Al. Kościuszki 48. · 

Jutrzejszej nocy dyżurują: Piotrkow­
ska 165, Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
\Vięckowskiego 21, Karolewska 48, Na­
pió;-i;ow,kiego 47 i AL Kościmzki 48. 

wany przez Centralną Radę Związ- nych. 
ków Zawodowych. Mecze odbywają się przy każdej 

Na kursie przebywa 34 uczestni- pogodzie - nawet najbardziej ule 
ków, w tym 13 kobiet. Spośród kan· wny deszcz nie zamieni pola w 
dydatów na i,nstruktorów znajduje grząski błotnisty teren, poniewo.ż 
się kilku zawodników wyczynowych cała jego część podziemna, jak 
klasy I, II i III. gąbka, doskonale wchłania wilgoć. 

Za chwilę start! 

Coś dla narciarzy 

Kalendarz imprez 
ustalony 

Sekcja narciarska GKKF ustaliła 
kalendarz imprez narciarskich na 
sezon 1951-52. 

Kalendarz przewiduje: mfstrzostwa 
. Polski w dniach 

~ ~' 6 - 10 marca 
:>'--~ )!!? J"' 1952 r. w Za.-

~ł!;
~ :/"-,i ~ kopanem, 

„ mistrzostwa 
. Polski junio-

. _ ·,,. rów 14-17 lu-
-.9(: tego 52 r. w 

:;, -~ ~ ?%~ Krynicy, 
..dJt ~ · memoria.I B. 

· Czecha 26 - 30 
ma.rea 52 r. w Zakopanem, 

o Puchar Karkonoszy 16 - 19 
marca 52 r. w Karpaczu. 

Mistrzostwa wewnętrzne zrzeszeń 
nzegrane zostaną w dniach 6-10 
lutego 52 r., a mistrzostwa związków 
zawodowych 20 - 24 lutego 52 r. w 
Zakopanem. 

W drugiej połowie stycznia 52 r. 
przeprowadzone zostaną mistrzostwa 
wojewódzkie. 

Nr 30'7 

Tenis stołowy 

Ył dY1óch grupach 
toczą się boje. 
· drużyn zamiejscowych 

Obok mistrzostw tenisa stołowego w 
grupie łódzkiej odbywaja si~ również 
mistrzostwa klasy wojewćdzlncj dru­
żyn zamieiscowych. Uczestnicy podz1e· 

1. Ogniwo Pab. 
2. Stal Zychlin 
3. Stal Zd. WI. 
4. Unia Pab. 
5. Itolejarz Łowicz 

leni zostali na 
dwie grupy, a 
poza tym od­
dzielnie rozgry­
wa jeszcze ml· 
strzostwa grupa 
i:eńska. 

W plerwszeJ 
grupie kluby ro­
~egraly już po 
5 spotkań I na 
czele tabeli u­
trzymuje się o- , 
gniwo (Pabiani­
ce), które nie do 
znało jeszcze po 
rażki. Oto tabela1 

5 5 49:8 
5 4 30:25 
5 3 31:24 
5 2 34:21 

6. Włókniarz Ozorków 
5 1 16:39 
5 o 5:50 

GRUPA II. 
1. Unia Piotrków 2 t 22:0 
2. Spójnia Tom. 4 2 18:26 
3. Stal Radomsko 2 1 13:9 
4. Unia Radomsko 2 1 11:11 
5. Stal Piotrków 2 o 2:20 

W grupie żeńskie.I w rozgrywkach 
bierze udział siedem zespołów. Najle­
piej, jak dOtychczas, prezentują się 
drużyny tomaszowskie: Włólmhrz l 
Spójnia, które zajmują dwa pierwsze 
mie,isca w tabeli. Najsłabszą jest na­
tomiast· drużyna Kolejarza z Koluszelt, 
która w czterech meczach doznała 
czterech porażek l to wszystkich w sto 
sunlrn 0:11. 
1. Włókniarz Tom. 
2. Spójnia Tom. 
3. LZS Jutrzenka 
4. Unia Piotrków 
5. SKS Kutno 
6. Stal Radomsko 
7. Kolejarz Koluszki 

3 
3 
3 
4 
4 
3 
4 

3 
3 
2 
2 
1 
1 
o 

32:1 
29:4 
22:11 
17:27 
21:23 
11:22 

0:44 

Zdobyli odznak 
SPO . . 

w1ęce1 

przewidywał 
niż 
plan 

Akcja zdobywania odznaki SPO 
na terenie Łodzi i województwa 
przełamała początkowe opory i dzi­
siaj sportowcy łódzcy zrzeszeń bran­
żowych mogą być dumni z tego, że 
wykonali nakreślony plan. 

Wyznaczony przez CRZZ limit wy­
nosił 10 tysięcy odznak, co przewyż­
szało ustalone limity przez Rady 
Główne Zrzeszeń Sportowych o 2 
tysiące. Dzisiaj liczba zdobytych 
odznaż SPO przez sportowców Łudzi 
i województwa jest o blisko 1500 
większa od wyznaczonego limitu 
przez CRZZ. 

Niektóre zrzeszenia jak na przy­
kład Stal i Włókniarz wykonały 

plan z dużą nadwyżką, inne nato­
miast nie wykonały go. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie Spójni, której 
nawet obniżono z tego powodu w.v· 
znaczoną poprzednio ilość odznak. 
Istnieje również uzasadniona obawa, 
że Unia nie wykona swego planu. 

W sumie jednak akcja zdobywa­
nia odznak posunęła się w Łodzi i 
województwie mocno naprzód. 

Zduństo-Wołskie Zakłady Prze­
mysłu Ba.wełnianego z siedzibą w 
Zduńskiej Woli, Al. Kościuszki 8 
podają do ogólnej wiadomości, iż 

Nowy - „Poemat Pedagogiczny", -
godz. 15, „Horsztyński" - godz. 18.30. 

Przy stole obrad stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów, z dnia 

Wojska Polskiego - „Zemsta" - godz. 
15.30 i 19. 

Powszechny - „Ożenek z posagiem", 
godz. 13.30 i 19. 

l\1aly - .. Papscy„, 19,30 
Muz:vczoy - .. Czardaszka'". 19,15 
Pinokio - „Przygoda Misia t.azęgi" 

god?. J2, „Guliwer w krainie liliputow" 
godz. 17. 

Arlekin - „Jak dwa Michały czas za­
trzymały" - godz. 15 i 17. 

BAJKA - Swiat się śmieje - 14, 16, 18, 
20. 

BAŁTYK - Blę,kitne miecze - 13, 15.30, 
18, 20.3-0. 

GDY::'HA - Program naukowo-oświato­
wy - 17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych - 11, 12, 14, 15, 16. 

MŁG•l „, \i" IUłDIA (dla mlodzleż:v1 -
Chłopak z naszego miasta - 14, 16, 
16. 20. 

MUZA - Bitwa o szyny - 16, 18, 20. 
POLONIA - Daleko od Mosl{Wy - 14.30, 

rn .:;o, 18.30. 2-0 .3o. 
PRZEDWIOSNIE - Przybrana córka 

15. 17.30, 20. 
REKORD - Skarb rodziny Goupi 

15.30, 18. 20. 
ROBOTNrn: - Kłopoty referenta Trzisz-

ki - 15, 17, 19. 
ROMA - Pogromca atamana - 16, 18, 20 
SOJUSZ - Ulica Graniczna - 16, 18, 20. 
ST "LOWY - Dziewczyna u żród!a -

16. 18, 20. 
SWIT - Ostatni Mohikanin - 16, 18, 20 
TATRY - zakazane piosenki - 16, 18, 

20, 
WJSt,A - Beika o rybaku I rybce 

14, 16, 18, 20. 
W<'.0 { • •"RZ - nieczynne 
WOLNOSC - Bohaterowie Mandżurii 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
ZACHĘTA - Grzesznicy bez winy 

16. 18, 20. 

Mimo późnej jesieni na torach żużlowych rozlega się ryk „]apów". Ostatnio 
odbyły się zawody na żużlu w Radomi1i z udziałem motorzystów CWKS i miej­
scowej Stali. Zwyciężyli lepiej zaprawieni w tej tmdnej gałęzi sportu moto. 

rzyści CWKS. 
Na zdjęciu widzimy od lewej Żarnowskiego (Stal), Poukarda (CWiKS) i Gliba 

(Stal} oczekujących na zna/z startera. 

zbiorą się tenisiści 14. 12. 1950 r., wszelkie zażale­
nia i odwołania są załatwiane 

W środę 28 b.m. odbędzie s!ę w we wtorki od godz. 9 do 11 i od 
lokalu Ł.K.K.F o godz. 18 konferen- 13 do 15 przez dyrektora lub je-
cja prezydium sekcji tenisowej I go zastępcę. Jeśli we wtorek 
Ł.K.K.F. z przedstawicielami partii, przypada dzień wolny od pracy, 
łódzkich zrzeszeń i klubów sporta- dniem przyjęć jest najbliższy 
wych. Omawiane będą sprawy in- dzie11 powszedni tygodnia. 774 
westycyjne, szkoleniowe, i sportow:.:e::.:._._. ____ ..,....,. __________ „ 

::===m:===::::==:::::===m:=::::=::::=::::=::::=:m=::;;==:::::=::::=::::==:::::==:::::=::::=::::=?.::=::::=m:_m;=;:;;=;;;;=:;:::::=;;;; 

31) SELENE 3>84„00(()) Fantastyczna powieść r.ysunkowa 

Kilka kroków niżej, na dnie szczeliny, I Marek z początku nie może w to qwie I Daje znak szarpnięciem za linę i Jor- Biorą z Jordanem ciało Zdenka mięjl.zy 
leży Zdenek. Po chwili Marelt jest obok rzyć i stoi chwilę jak ogłuszony, Potem dan zaczyna ostrożnie wciągać ciało. siebie i niosą je do rakiety. Po drodze 
niego. Na razie sądzi, że towarzysz ze- obwiązuje Zdenka starannie liną. Wbrew Ochraniając je na skalistym stoku, Ma- spotykają Sergiusza. 
mdlał z wyczerpania, lecz rzut oka na I oczywistości łudzi się, że uda go s1ę I rek wspina się z trudem sam, ryzykując Doktór zdejmuje ze Zdenka ostrożnie 
urządzenie tlenowe wyjawia tragiczną może uratować . To niemożliwe, żeby śmiertelny upadek. Trwa to długo, wre- hełm i ubranie. Twarz jest zalana krwią, 
prawdę. Rura doprowadzająca tlen jest Zdenelt, dzielny, mądry towarzysz, nie szcie, oślepia go blask słońca. która trysnęła z ust, oczu i uszu, Zde-
nicdokręcona. żył! Jak myśleć o powrocie bez niego? • nek nie żyje. 
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